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Droga lądowado Indyi 


Kraków, 27 kwietnia 

(b) Pisząc na tem miejscu przed kiiku dnia- 
mi (w nrze z 22 bm) na marginesie palestyń- 
skiej korespondencji „Berliner Tageblaitu" o 
„idei Rutenberga“, podkreśliliśmy coraz bar- 
dziej ujawniające się znaczenie Palestyny, ja- 
ko kraju leżącego w samem cenirum krzyzują 
cych się dróg polityczno -gospodarczych mię- 
dzy Zachodem a Wschodem. Podkreśliliśmy 
w szczególności, że z powodu calego szeregu 
przyczyn, z których ostatnią jest coraz silniej 
szy ruch narodowy egipski, Palestyna znala- 
zła się w najczulszym punkcie wschodniego 
frontu politycznego Wiełkiej Brytanji, a mia 
nowiołe — na drodze z IŻuropy do Indyj. 

Tę właśnie kwestję, posiadająca pierwszo- 
rzędne znaczenie dla polityki światowej, oma 
wią w najświeższym niumerze „Przeglądu Po- 
litycznego" p. Jan Gawroński w obszernym 
artykule pt. „Droga lądowa do Indyj“. 

Autor, zestawfajac obok siebie szereg zja- 
wisk z ostatnich kilku miesięcy, jak ruch nie- 
podległoścowy Egiptu. napady Wahabitów na 
Transjordanję i Irak, interwencje posła angie! 
skiego w Teheranie itp., dochodzi: do wniosku, 
żę wszystkie te wypadki „stanowia tylko po- 
szczególne odcinki olbrzymiego frontu wojen 
nego, sięgającego przez calą Azję, na którym 
Rosja Sowiecka prowadzi dziś walkę przeciw 
Imperjum Brytyjskiemu”, W tej walce ponto- 
sła Rosja, na terenie Chin zupełną klęskę. 
wobec czego skupiła swe wysiłki na froncie 
Bliskiego Wschodu, „przygotowując tutaj osta 
teczną rozgrywkę o Indje". Z tego właśnie po 
wodu wspomniane na wstępie wypadki zaslu- 
guja na szczególną uwage. 

Jeżeli chcemy zruzumieć sens tychże wy- 
padków oraz poszczególnych posunięć polity- 
czno-strategicznych tak Anglii, jak i Rosji so- 
wieckiej to musimy sobie uzmysłowić, że „za- 
pewnienie sobię na wypadex wojny bezwzg:ę- 
dnego bezpieczeństwa 'lugich linij komunika 
cyjnych między Anglją a kolonjami było zaw 
sze jednym z celów polityki angielskiej". To 
bezpieczeństwo zosłało po wojnie zagrożone 
w tak ważnym punkcie, jakim jest kanał Sue- 
ski i Morze Czerwone, a to wskutek rozwiija- 
jącego się nacjonalizmu egipskiego z jednej, 
a ruchów arabskich z drugiej strony. Okoncz 
ność ta zmusza Anglję do szukania innego, pe 
wniejszego połączenia z Indjami. W tym też 
kierunku pracuje od czasu wojny polityka 
angielska, upatrzywszy sobie jako tę droge 
„olbrzymi przesmyk, jaki się ciągnie między 
wschodniem wybrzeżem Morza Śródziemnego 
a Zatoką Perską", Idzie tu o linję mającą za 
punkt wyjścia Hajfę, ciągnącą się następnie w 
kierunku wschodnim przez Palestynę, Trans- 
jordanję, Irak, aż do Bagdadu, skąd istnieje 
już linja kolejowa łącząca Mossul na północy 
m Basrą na południu, a więc dobiegająca aż 
do Zatoki Perskiej. Stąd odbywałaby się dai- 
sza komunikacja już morzem aż do Indyj. 
Jest to — jak widzimy — plan olbrzymi, gi- 
gantyczny, prawdziwie godny angielskiego 
imper jalizmu, 

Bolszewicy. którzy przygoiowują się do wal 
ki z Anglją o Indje, czynią oczywiście wszyst- 
ko możlówe, aby nie dopuścić do stworzenia 
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tej angielskiej drogi lądowej do Indyj. W tym 
celu starają się przeszkodzić kon:solidacji sto- 
sunków na terenie Palestyny, Transjordanji 
i Iraku wedle projektu angielskiego („rax Pri 
tannica'), a nadto popierają ze wszelkich sił 
aspiracje panarabskie. | 
P. Gawroński podnosi moment ogromnie, | 
dla nas sjonistów zwłaszcza, interesujacy. Pod | 
czas gdy w okresie wojny Anglia rozdmucna- | 
ła nacjonalizm arabski przęćrw Turcji, to obec | 
nie „bolszewizm podniósł porzucony już przez | 
Anglję sztandar idei panarabskiej į kroczy z 
nim przeciw Angłji, tak jak dziewięć laż te- 
mu Anglja rozwinęła go przeciw Turcji". Te- 
raz rozumiemy, czego właściwie pp. bolszewi- 
cy szukają w Palestynie, jako „sprzymierzeń- 
cy" Arabów. W swojej bezgranicznej obłudzie 
walczą przeciwko żydowskiej „inwazji“ do 
Palestyny jako kraju „arabskiego“, ale w isto | 
cię nie chodzi im bynajmniej o Arabów i arab 
skie aspfracje narodowe, lecz tylko o intere- 
sy imperializmu rosyjskiego, który przygoto- 
wuje się do politycznej rozgrywką ż Anglją o 
Azję. 
Wracając jednak do „angielskiej drogi Ia- 
dowej do Indyj", idzie tu o wybudowanie li- | 
|! 
| 
i 


m 


nii kolejowej przez pustynię z Hajfy do Bag- 


dadu, skąd — jak wyżej wspomuieliśmy — 
istnieje już połączenie drogą kolejowa do Ba- 
sry nad zatoką Perską i dalej morzem do In- 
cyj, — oraz „o stworzenie wzdłuż 
linji odpowiednio zabezpieczonych baz 


tejsamej 
lotni | 
czych, któreby umożliwiły stałą komunikację | 
aeroplanową między Kairem, ewentualnie Haj | 
fa, a Karachi w Indjach". Oba te projekty | 
znajdują się już w pięrwszem stadjum fakty- 

cznej realizacji. P. Gawroński podaje, że robo- 
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ty, które już się rozpoczęty około rozbudowy, 
portu w Hajfie, mają z Hajfy uczynić jeden 
z największych portów świata, Projekt rozbu- 
dowy Hajfy przewiduje „stworzenie portu ma 
jacego 80 hektarów powierzchni wodnej (Bre 
ma razem z Bremerhaven nie liczy ich więcej 
jak 115), głębokiego na 10 metrów (o jeden 
więcej od kanału Suezkiego), a więc dotępne- 
go dia największych oceanicznych statków Ë 
mogącego równocześnie pomieścić i wyładowy; 
wać 40 okrętów". „Hajfa mą stać się końco- 
wym punktem wielkiej arterji komunikacy]- 
nej. przez którą towary i wplywv angielskie 
będa pencirować na Wschód...“ „Cała polityka 
angielska Transjordanji ma za cel zapewnie- 
nie bezpieczeństwa projektowanej kolei“, 
„Wzdłuż tej linii kolejowej ma być zbudowa- 
ny rurociąg, którymby nafta mossulska mo- 
gla płynąć do portu na Morzu Śródziemnem.« 
W ten sposób kolej Hajla—-Bagdad, która by- 
łaby inaczej przedsiebiorstwem czysto polity- 
cznelu, handlowo się nieręntujacem, zyskuje 
ekonomiczną podstawę swego istnienia...“ „Wi 
Iraku również polityka angielska ma za zada- 
nie, poza obroną interesów naftowych, zabeza 
pieczenie projektowanej drogi lądowej do Ina 
dyj..* „Walka o tẹ drogę lądową do Indyj — 
kończy p. Gawroński! swój interesujący arty- 
kuł — będzie najbliższym epizodem w wojnie, 
w której Rosja sowiecka chce wydrzeć Rryta- 
nji jej dominujące stanowisko w Azji: bẹ- 
dzie ona wstępną potyczką przed walną roz- 
prawą o Indje'. 

Umocnienie i rozbudowa żydowskich pozy« 
cyj w Pałestynie nabiera z punktn widzenia 
wielkich aspektów polityki Światowej tem 
większego więc znaczenia i tem większej do- 
niosłości. Na narodzie żydowskimi ciąży histo 
a odpowiedzialność í historyczne sadia- 
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Przygółowania do polskiego lotu transatlantyekioyo 


przybyli tu na samolocie transatiantyckim, dwu 
płatowcu zaopatrzonym w motor o sile 650 ko- 
ni lotnicy polscy major Dzikowski i pilot Kotu- 
la, którzy mają zamiar doxonać lotu z Paryża 
do Nowego Jorku. W dniu dzisiejszym dokona- 
li oni próbnego lotu na wysokości portu Ro- 
chefort z obciążeniem 5 tys. kg. Lot rozpoczął 
się o godz. 5-tej rano a zakończył o 4-tej popo 
łudniu. Z wyników jero lotnicy byli bardzo”za 


Le Bourget. 26. 4. PAT. Wczoraj wieczorem | 
[| 
| 
| 
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dowoleni. W dniu jutrzejszym i w dniach nastę 
puych lotnicy polscy dokonają dalszych lotów 
próbnych na wysokości Cherbourga, przyczem 
obciążenie samolotu podniesione będzie do ( 
tys. kg. Załoga polskiego samolotu odnosi się 
z jak największem zaufaniem do swego aparata 
którego przeciętna szybkość wynos: 180 km 
na godzinę i, który zdolny jest dokonąć lotu bez 
lądowania 8500 kin. 


Tragicznybilarstrzęsienia ziemiwBułgarji 


Sofja. 26. 4. PAT. Wedle danych oficjalnych 
tragiczne zestawienie katastrofy trzęsienia zie 
mi przedstawia się następująco: 103 osoby za- 
bite, 700 rannych, 10 tysięcy budynków zbu- 
rzonych i 10.500 zagrożonych, 100 tysięcy osób 
znajduje się bez dachu nad głową, straiy ma- 
terjalie wynoszą przeszło dwa i pół miljarda 
lewów. 


Rzym. 26. 4. PAT. Na rozkaz Mussoliniego 
trzy kontrtorpedowce wyruszyiy do Grecji ce 


Na pomoc Grecji | 
| 


lem niesienia pomocy ofiarom trzęsienia ziemi 


w Koryncie. 
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Paryż. 26. 4. PAT. Agencja Hawasa donost z 
Aten, że nowe trzęsienie ziemi zburzyło Korynt 
doszczętnie. Wiele domów runęło w gruzy. Od 
czuto też drugie trzęsienie ziemi, którego ośrod 


kiem był Adrjanopol. 
—z 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 28 IV 1928 


Poseł dr. Thon u wicepremiera Bartla 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 4. Sin. Dziś odwiedzili wice- 
premiera Bartla posłowie dr. Thon i dr. Reich 
w sprawie wstrzymania dalszego rozwiązywa- 
nia gmin żydowskich. (zob. Wiadomości z kra 
ju. — Red.). Jednocześnie poruszono sprawę 
objektywnego zachowania się władz w stosun 
ku do przyszłych wyborów do kahałów żydo- 
xvskcih. W tei samej sprawie — jak już onegdaj 
doniosłem — konferował poseł dr. Thon z mini 
strem Dobruckim. 

Jak się dowiaduję, w toku konferencji z wi- 
cecepremjerem  Bartlem wskazał pose dr. 
Thon na bezcelowość rozwiązywania kahałów 
w R ajenolce, prosząc p. wicepremiera o wyda 


nie odpowiednich zarządzeń, 

P. wicepremier Bartel odniósł się bardzo przy 
chylnie do sprawy poruszonej prze posła dra 
Thona i przyrzekł wydać odpowiednie zarzą- 
dzenia po porozumieniu się z ministrami resor- 
towy mił. 

Poza konferencją z wicepremjerem  Bartlem 
odbył dziś poseł dr. Thon dłuższą naradę z dy 
rektorem departamentu politycznego w min. 
spraw wewnętrznych, p. drem Switałskim, z 
którym również poruszył anormalne Sprawy 
kw w związku z wyborami do kaha- 
ÓW. 


j 


Klub żyć. w Senacie otzynał miejsce w komisi oświatowej 


(Telefonem od naszego korespendeniuj 


Warszawa. 26. 4. Sin. Na posiedzeniu prze- 
wodniczących klubów senackich, senator Ker- 
ner poruszył powtórnie sprawę obsadzenia ko 
misji oświatowej, wskazując na to, że Koło Ży 
dowskie nie zgodzt się na zrezygnowanie z miej 
sca w tak ważnej dla siebie komisji i domagał 
się ustąpienia jednego mtiejsca w tej komisii, 
proponując wzamian rezygnację z udziału w ko 
misji regulaminowej. Klub niemiecki wystąpił 
również z podobnem żądaniem. Po dłuższej dys 
kusji klub B. B. W. R. zgodził się na ustąpienie 
Kotu jednego miejsca w komisji oświatowej 
wzamian za miejsce w komisji regulaminowej. 
Również klubowi niemieckiemu ustąpił miejsca 
w komisji oświatowej wzamian za . miejsce w 


komisji administracyjnej. 

Przy rozpatrywaniu sprawy usłalania prze- 
wodnictwa w komisjach senackicli postanowio 
no, że przewodnictwa przypadają większym 
klubom. Sen. Kerner postawił wniosek, by za- 
stępstwo przewodniczącego w komisjach przy- 
padało kłubom mniejszym, a nie jak propono- 
wano, by zastępstwo przewodniczacego było 
obsadzone przez większe kluby. Wniosek sen. 
Kernera został przyjęty a Kołu Żydowskiemu 
przypadło zastępstwo przewodniczącego w ko 
misji skarbowo-budżetowej. Miejsce to zajmie 
sen. dr. Schreiber. 

Posiedzenie Senatu zostało wyznaczone na 
dzień 7 maja. 


tarady ambasadorów i posłów sowieckich w Moskwie, 


Przed zmianami w sowieckiej polityce zagraniczneijł 


Berlin, 26 4. PAT. „Germanja“ donosi z Mo- 
skwy, że w komisarjacie zagranicznym odby- 
fy się konferencje z ambasadorami 4 posłami 
sowieckimi, którzy w ostatnim czasie zostali 
powołani do Moskwy m. in. z Krestyńskam, 
Lorenzem, Bogomołowem, Aleksandrowskim i 
panig Kołłątaj, Ponadto oczekiwani są amba- 
sadorowie Suriw, Trojanowski i Dowgalewski. 


Konferencjon przypiują wielkie znaczenie po- 
lityczne, ponieważ rząd sowiecki zamierza 
zmienić swą politykę zachodnia i rozbudować 
stosunek do państw wschodnich. Nie są prze- 
widziane zmiany personalne w służbie zagra- 
nicznej. Krestyńskj zamierza w najbliższym 
czasie wrócić do Berlina. 
„i IE A Je 


Wlochy proklanoją oficjalnie protektorat nad Albana? 


zaniepokojenie w jugosłowiańskich kołach politycznych. 


Białogród. 26. 4. PAT. Na dzisiejszem posie 
dzeniu skupczyny zgłoszona została interpela 
cja do ministra spraw zagranicznych podpisana 
przez posłów Jovanovica, Radica i Pribicevica. 
interpelacja wskazuje na pogłoski, że Włochy 
mają zamiar w niedługim czasie zawrzeć unię 
celną z Albanją i proklamować także protekto- 


rat nad Albanją, a to podobno jeszcze przed 23 
lipca, w którym to dniu upływa moc prawna 
paktu przyjacielskiego Jugosławii z Włochami. 
Interpelanci zapytują rząd, czy wiadomo mu co 
kolwiek o zamiarach Włoch i jakie kroki podej 
mie Jugosławia, aby uwolnić raz na zawsze Al 
banję od opieki włoskiej. 


Stała komunikacja powietrzna 
między Europą a Ameryką 


Pojedynczy przalot kosztowa 
bedzie 100—200 funtów. 

Nowy Jork, 26 4. PAT. Komandor Burmey, 
który znajduję się w Stanach Zjednoczonych 
w celu zorganizowania komunikacji powietrz- 
nejna sterowcach typu „R. 100“ oświadczył na 
konferencji inżynierów, że przelot na sterow- 
cach przez Atlantyk z chwilą rozpoczęcia ko- 
munikacji regularnej, co ma nastąpić w lecie 
r. przyszłego kosztować będzie conajmniej 
1000 funtów. Komandor Burmey wyraził na- 
dzieję, że cena pojedyńczego przelotu ustalona 
zostanie prawdopodobnie na 200 a może na- 
wet na 100 funtów, 1 

Cherbourg. 26. 4. PAT. Lotnik Gutlbaud, któ 
ry dokonywa na hydroplanie próbnych lotów 
przed zamierzonym przelotem przez Atlantyk 
odleciai o godz. 4.50 do Bizerte, 


Dygnitarz sowiecki przed sądem 


Moskwa. 26. 4. PAT. Przed sądem najwyż- 
szym w Symioropoki stanął przewodniczący 


centralnego komitetu wykonawczego republiki ; 


krymskiej Wełi Ibrahimow oraz 15 jego jego to 
warzyszy. Oskarżeni są oni o utrzymywanie 


stosunków z bandytami oraz kontrrewolucjoni- . 


stami o zamordawanie 2 osób. które złożyły 
władzom doniesienie o występnej działalności 
Ibrahimowa oraz o grabież grosza publicznego 
na cele utrzymanią bandy. Ibrahimow usiłował 
z początku przedstawić całą sprawę, jako uknu 
ty przeciwko niemu spisek, później jednak przy 
znał się do udziału w wzmiankowauem: morder 
stwie. Inne zarzuty Ibrahimow w dalszym cią 
gu odrzuca wbrew zeznaniom innych oskarżo- 
nych- 
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Zebranie polskiej grupy Unii 


Międzyparlamentarnej 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 4. Sin. Dziś w południe zeb ? 
ła się po raz pierwszy od czasu ukonstytuow«- 
nia się Sejmu polska grupa unii międzyparla- 
mentarnej. Obrady zagaił prezes Unji prot. 
Dembiński, który poinformował o dotychczaso 
wej działalności i złożył mandat prezesa. Przy 
stąpiono następnie do wyboru nowego prezesa, 
którym jednogłośnie wybrano ponownie prof. 
Dębińskiego, wiceprezesem wybrano sen. Po- 
snera. 


Stanzdrowia marsz. Piłsudskiego 
(Telefonem od naszegc korespondenta} 


Warszawa. 26. 4. Sin. Z miarodajnych sf 
informują, że stan zdrowia marszałka Piłsad- 
skiego jest nadal dobry. Marszałek poddaje sięj 
przepisanej kuracji i odpoczynkowi. Do Bełwe- 
deru narazie nie wraca i pozostaje w szpitalu 
Ujazdowskim. Poza rodziną i adjutantem mar- 
szaiek nikogo nadal nie przyjmuje. 


Z Min. Spraw zagranicznych 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 26 4 Sin. Minister spraw zagra- 
nicznych Zaleski przyjął dzisiaj posła wło- 
skiego Maioniego. 

Dziś przyjechał do Warszawy wiceminister 
spraw zagranicznych Wysocka, 


Zmiany w departamencie 
kultury 


(Telefonem od naszego korespondenia) 


Warszawa, 26 4. Sin. W departamencie kul- 
tury i sztuki oprócz ustąpienia p. Skotnickie- 
go ustępuje również naczelnik wydzialu muzy 
ki Felicjan Szopski į naczelnik wydziału archi 
FE Wojajechowski. 


Sprawa rzemieślników nie wyku- 
pujących patentów 
(Telefonem od naszego korespondenta; 


Warszawa. 26. 4. Sin. W związku z ustawą 
przemysłową pozostaje otwartą sprawa tych 
rzemieślników, którzy zajmują się swem rze- 
miosłem, a jednakowoż nie wykupuią żadnych 
patentów. Zachodzi wobec tego obawa, że rze 
mieślnicy ci na podstawie nowej ustawy zosta 
na pozbawieni prawa zajmowania się swoim 
zawodem. Wobec tego w najbliższych dniach 
ma się ukazać specjalne wyjaśnienie. minister- 
stwa przemysłu i handlu. 


Interwencja zbożowa rządu 
(Telefonem od uaszego korespondentn) 


Warszawa. 26. 4. Sin. Jak się dowiadujemy, 
rząd rozpoczął w chwili obecnej interwencję 
w Zagłębiu Dąbrowskiem w celu potanienia 
chleba, Do przeprowadzenia tej interwencji 
rząd sprowadził zapas zboża, oraz zakupił no 
we partje zboża zagranicą. 


Pożyczka dla Łodzi 


(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26 4 Sin. Dziś prezydent miasta. 
Łodzi poseł Ziemięcki, podpisał imieniem ma 
gistratu łódzkiego umowę pożyczkową z kon- 
sorcjum banków angieiskich. Pożyczka, którą 
Łódź uzyskała wynosi około 5 miljonów do- 
larów. Zostanie ona znżyta na dokończenie bu 
dowy sieci kanalizacyjnej į budowę domów 
mieszkalnych. 

ME ZKE ZAO WAŻ Tę 2 DOD O CZZEC 

Prasa sowiecka przygotowuje 

się na wypadek wojny 

Moskwa. 26. 4. PAT. Instytut dziennikarski 
w Moskwie rozpoczął w obecności licznych 
przedstawicieli dziennikarstwa oraz wojskowo- 
ści ćwiczenia dziennikarskie, polegające na 


przeprowadzeniu studjów nad zadaniami prasy 
sowieckiej w okresie wojny, 
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Nadmierny bor ruimuje eszystercię kuwiecitwa. 


Zasadą każdego systemu podatkowego musi 
być sprawiedliwość, jednak o podatku obróto- 
wym nawet najskrajniejszy iiskalista tego bez 
zastrzeżeń powiedzieć nie może. 

Państwo chciało fodczas inflacji uchwycić 
część zysku w obiegowej wówczas marce pol- 
jskięj. Od chwili stabilizacji marki polskiej i 
rowadzenia stałej waluty, tak handel, jak i 
ysł stale remonstrują przeciw temu poda 
owi., Specjalnie’ handel żydowski nie może 
"zgodzić się na dalsze:tolerowanie po 
tku obrotowego, gdyż żaden kupiec wobec 


j.konkurencji nie kalkuluje“ tego podètku' 
' cenis towaru, a każdoczesne jego płacenie ` 


ruinę gospodarczą handlujących. 
| Poniższa statystyka patentów wykupionych. 
za tała'1924—1925—1926 wykazuje nam, jak ku 
piectwo się pauperyzuje: 


Lka,  Mka, I kat, 
1924 3561 47348 -216838 
1925 1779 _ 38649 199201 
1926 -© 1017 29236 1913% 


Rok 1927 był pod względem wpiywów poda 
tku pizemysłowego już rekordowym. Tytułem 
podatku tego i świadectw  przetnysłowych 
wraz z 10 proc. dodatkiem oraz dodatkiem na 
rzecz samorządów, kosztami egzekucyjnemi i 
zaległemi odsetkami wyciągnięto od ludności 
pięćset mlijonów złotych! Rząd w swoim budże 
cle na rok 1927/1928 przewidywał tylko 196 mil 
jonów. 

Widzimy z wyżej przytoczonych cyfr zanik 
handlu i to wielkiego, zarówno jak i średniego. 
W całej Polsce bowiem, liczącej 30 miijonów 
ludności, mamy przedsiębiorstw handlowych 
obowiązanych do wykupna I. kat. wraz z bar 
kami około 1000. Cyfra ta jest śmiesznie ma- 
łą. Nie inaczej przędsławia się sytuacją kupie 
ctwa w II. kategorji. Kategorji tej ze względu 
na przepisy ustawy ńie można nawet zaliczyć 
do handlu średniego. Wszak handel zatrudnia 


jacy tylko 2-ch pomocników, sprzedający dal- , 


szym odsprzedawcom nawel drobne iłości, wre 
szcie mający na składzie arlykuły zaliczone 
przez ustawodawcę do wykwintnych a nie iu- 
dowych, już zaliczony jest dọ II, kategot ji 

Podatek obrotowy nie jest sprawiedliwym. 
gdyż — płaci się go stale nie z dochodów lecz 
z substancji, dlatego też zaobserwować może- 
my tak gruntowny zanik kapitału w handlu. 

Dalszą cechą normalnego podatku winna 
być jego „elastyczność ć'. Podatek obrotowy w 
roku 1927: jest już nawet rekordem elaStycz- 
ności, specjalnie, gdy mowa o nowych vymia 
rach, i to nawet w dwóch kierunkach. Będą 
zwiększone wpływy podatkowe, ale równocze- 
śmie będzie zwiększona ilość odwołań i skarg 
do Trybunału Administracyjnego, a równocze- 
śnie będzię dalszy zanik w handlu. 

O argumentach, używanych często u nas 
przez demagogów o rozruŚcie handlu, o jego 
przeroście, nie będziemy oczywiście mówić. — 
Wobec braku bowiem emigracji i możności 
pracy w innych zawodach, spada kupiectwo 
u nas do coraz niższej grupy, aż staje się pu- 
rjasem. 

Dla chsrakterystyki przytaczamy, że np. w 
Krakowie. na około 2000 kupców żydowskich 
w III kategorji i 2200 w IV kategorji,. korzysta 
z bezprocentowego kredytu w Stowarzyszeniu 
dobroczynnem „Gemilat Chasudim" w yo 
kości po 100—200 zł. około 1500 iw P 
Chyba każdy zrozumie, że „kupcy“ nie z. 
przyjemności zaciągają talk drobne go h 
lecz z nędży. Zgroza pomyśleć, w jakich wa 
runkach kupcy ci żyją, skoro uzyskanię na- 
wet tak drobnej pożyczki jest już dla nich zba 
wieniem. Znamy jednak wypadki, że przy 
tegorocznych wymiarach opodatkowano tych 
nędzarzy z tyt. pod. obrotowego od 500,000 zł. 
obrotu, czył wymierzono mu do zapłacenia 
podatku zł. 12.5001 — Przeciętnie wymiary | 


tegoroczne są w Krakowie o 30 do 50 procent L 


wyższe aniżeli zeszłoroczne, — mimo, że za- 
dna Statystyka nawet najoptymistyczniejsza 
nie wykazuje w żadnym zawodzie ryczałtowe- 
go. wzrostu obrotów" aż o 50 procent. Znamy 
również wypadek, „że grajzlernikowi, handlu- 
jacemu manułakturą łódzka deialicznie kióry 
wskutek świięcenia -sobót į świąt żydowskich 
może pracować tylko przez 220 dni w. roku, 
przyjęto obrót dzienny przeciętnie na 400 zł. — 
Nie wiemy, czy Komisja zastanawiała się wo- 
góle, wotując taki podatek -nie wiemy tów-- 
ryż czy w ym wypadku Ray jest wo-- 
góle taki obróii — W wiel u wypadkach 


giym. 
Powodem takich- wymjarów byly- može . nów - 


czasie, gdy każdy kupiec ma różne zobowią- 
biwa wywtiadowczę, które „miały: wyśledzić 


„dowody* a w takich wypadkach 100,000 zł. 
obrotu mnięj lub więcej, oczywiście nie od- 
grywało już roli, gdyż członkowie Komisjf 
nie chcieli narażąć podatników na sprzeczwy 
Naczelniików. Urzędów, W niektórych urzę- 


cepiogelń stawki, wymięrzano obecnie jakby | 
za kare ,2 i pół nracenti Niech sobie nodatnik 
łamiię słowę, . niech wysiaduje w Urzędach; 
niechaj ma, ão; czynienia z egzekutorem, PrZE- 
œe} to nikogo nie obchodzi. 

Nie brak tęż i kurjozów. — Dla charaktery- 
styki jeden bodaj wypadek z Pińcżowa: Wy- 
mierzana tam zawsze pewierau agentowi po. 
„datek od-prowizi! zgodnie z wymogami usta- 
i wy w kwocie kilkuset złatych rocznie, - Przy 
ostatnich jednak wymiarach, przy. niezmnie- 


| 
| 


nionvm trybie księgowości i zarobkowatra, ` 


wymerzońe temu Samemu agentowi podatek 
w kswyeie stosgedmfziesiat tvsięcv złotych. — 
Cóż to komu szkodzi, że podatnik będzie się 
bronił, że wniesie skargę do N.T. A. i że lam 
wreszcie zniosą , wymiar, lecz narazie bedzie 
podatnik fantowany, licytowany, „wóz Grab- 


Th m dm 


konana egzekucję... 

Jakie wnioski nasuwa ta lawina zawru- 
tnvch kwot; któremi obarczono kupiectwo? — 
Nie wystarczy, Że w drodze odwołanią wiele 
krzywd zostanie raprawionych (orzeczenia 
N. T. A. w óśłalinich latach bronią podalni- 
ków), lecz „elastyczność* pod, obrotowego wy 
kazuje nam, że jak dlugo ustawa obena 


istnieć będzie, zależnym jest handel wyłącznie , 


pa dobrej lub złej woli wymierzającego. 

* Bez handlu nie ma najmnieiszych widoków 
na gospodarczy rozwój Polski, zapomocą bo- 
wiem ręjestratyj i koncepcyj” różnych ` spól- 
dzielni į elewatorów, nie uzdrowi się gospo- 
'darstwa w Polsce: chot deklamować na ten-te- 
mat możni bardzo długa i bardzo dużo. 

Dlatego też jest koniecznością państwową 
podatek ten, który jest największym i najnie- 


sptawiedliwszym ciężarem zmienić w' duchu, 


jak łego dómaga się od tat kutnettwo. `` 
Każdy miesiąc zwłoki z ta konieczną reformą 

przysparza nam tylko nowych parjasów i pro 

potaryamje stan kupiecki w beznadziejny spo- 


b 
Niema dwóch, zdań. — Sprawiedliwość w, 


systemie podatkowym, być musi, Ostatnie wy- 
| miary po raz niewiedzieć który przekonały 
l 


nas, że podatek ten` fest  arcyniesprawiedli- ' 


wym i atego 7 państwowego punktu widze- 
nią musi nastąpić rychło zmiana. 
Rafał Pietigr. 


BODO, ri 


; Wy] baii 
miary sę 3 razy. tak wysokie,” jaki w roku abie i 
;| wie pewne ich Tunkcje, dotychczas zupelnie 


stroje, w jakich Komisje pracowsty. — Zwo-* 

| no bowiem członków nałczęściej telefoniw- 
nie w dzień lnb dwa dni przęd śwfętami, w” 

zania. Przed wymiarami utworzono skarbowe. 


wszysko, co dany podatnik zatai. Gzłonkom” 
Komisji wmawiano, że w aktach znajduja się. 


dach nie wystarczały nawet wysokie. sumy 
obrotu, lecz poszczególnym kupcom, kłórzy' 


według ustawy” korzystali dotychczas z 1 -pro* 1 


skiego”. bedzie miał za sóbę jeszcze jedną -do- . 


ROZMAITOZCI 


Dziwy hinduskiego bjolega 


Wielki hinduski biolog Nagadi. Ehandra Bo 
ze, kiórego Anglicy nazywają wspólczesnym 
Faustem, zadziwiił świat nowem odkryciem. 

| Przyzwyczajono się już w ostatnich czasach 
do myśl, że we wspaniale urządzonem labora- 
torjum tegó Hindusa, który w badaniach źró- 
del życie rozpoczął zupełnie nową  stronicę, 
dzńęją się cudownę rzeczy. Rzeczywiście, mne 
gość zupełnie nowych pojęć i wiadomości, któ 
remj ten skromny badacz obdarzył świat, zaje 
muje zupełnie oddzielne miejsce w przyrodo= 
znawczych badaniach naszego stulecia. Żyją 
jeszcze w pamięci francuskich i angielskich 
uczonych poprzednie doświadczenia Nagadis 
jEhandry Bozego, demonstrowane w Paryżu i 


“Boidae “te oästanjaly życie roślin, a włałch 


miemane., Jak angielski uczony Herwey, żyją= 
'cy'"w wieku 17-tym dokona! małę swą kdg- 
Żeczką o 72 stronicach największego przełomu 
w: wizjologji, określiwszy dokładnie pracę sen 
ca ł ustakiwszy caloksztalt krwiuobiegu, tak 
samo studja znakomitego Hindus dowiodły, 
że i rośliny posiadają Krążenie soków anilogi- 
cze z drogami, po których biegnie krew zwie 
rząt, że pogdiadają one serce, na które różnego 
rodzaju trujące substancję działają jednakowo 
jak u ludzi, Wszyfiko to udowodnił przy pome 
cy wynalezionego przez siebie elektrycznego 
aparatu o niezwykłej precyzji t czułości, Mier 
niczy ten aparat potwierdza to. co tacy ba- 
dacze, jak Munk, Nourdon, Sanderson, Kunkie 
i inni przypuszczali już dawniej. Ale Boze nie 
poprzestaje na fhem, dziś już dowiedzionem 
przez nilego twierdzeniu, przekonywa on dro- 
Ba 'tysiącznych doświadczeń i eksperyrmentów, 
że sztaba metalowa, poddana działaniu chemł 
cznej substancji, która wywołuje stan narko- 
zy, tj. zmeczenie w systemie nerwowym człó- 
wieka, czy w korzeniu rośliny — reaguje nės 
naczej. I metal może być zmęczony i daje 
się to skontrolować tą samą drogę, jak u cząo= 
wieka czy rośliny. 


O co kto walczy? 


Wybitny literat czarnogórski Micium M. Dawełicz 
wydat niedawno ciekawy zbiór zngedot $ opowłia« 
| stek z życia Czarnogórców, najbardztej wołownecze 
izo i dzielnego szczepu jugosłowiańskiego. Z książki 
tej podajemy dwie anegdoty: 

Podczas wojny światowej wzięfi Anustsjacj do nbe 
woli żołnierza czarnogórskiego z rodu Pyesziwcówi 
iz zawiązanymi oczyma odprowadziii go du sztabu, 

— Dlaczego wy Czarnogórcy ważczncie? sp 
tał się któryś oficer sztabowy. ` 

— My, panie jesteśmy. biedni i chcemy na woptie 
zarobić. Aio dia czego wāiczycie wy, skoro jesteście 
ı bogaci? 

— My walczymy o honor | ciczyznę. 

‘— No tak, każdy walczy, o to, czego mo mæ — o ' 
powiedział Cząrmogórzec. 

Czariogórcy sa bardzo pewmi siebie, co charakte 
ryzuja doskonale następująca opowiesc: 

W czasie wybuch: wojny bałkańskim przebywali 
dwaj Czarnogórcy na robotach w Bulgarii. Zaczęśi 
się naradzać, co powinni zrobić. Kosowo wałczyśo 0 
Gotność, Tarcja stę rmszała, więc kn, ladzioca wo- 
liowniczym, w żaden sposób nie chciało się pozostać 
bezczynnie w Bułgarii. Postanowik wobec tego za. 
ciąznąć informacyj w czarnogórskiem ministerstwie 
wojny. Ponieważ zależało im na pośpiechu, wysłał 
telegram następającei treści: „Minister wojny, Cey) 
nja, Mamy przyjść tam, czy zaatakować odrazu si 
flanki?" 
UŁATWIENIA DLA „BOHATERÓW PRACY”. 

Komisariat dla spraw finasowych wydał rozporza* 
dzenie na mocy którego osoby posiadające tytuł „bo 
hatera pracy”, otrzymywany w drodze dekretu, sę 
zwolnione od podatków, o ile roczny ich dochód niw 


przewyżzza 6.000 rubli rosznia, 
' meaa 
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M lydowskiego Dann Akademickiego 


w Krakowie 
Dzieło, które stanowi chiubę żydostwa krakowskiego. 


Kraków, 27 kwietnia 
Czytelnicy nasi przypominają sobie zapewne ogla 
szany na łamach „Nowego Dziennika“ fundusz lań 
cuchowy na rzecz Żydowskiego Domu Akademickie 
go w Krakowie. Wiedziano więc, że Dom Akademi 
cki się buduje, a niektórzy obywatele żydowscy 
skladali nawet na ten cel większe lub... mmiejsze 
kwoty. Mało kto jednak, z wyjątkiem członków ko 
tmåtetu, większych ofiarodawców i młodzieży akade 
mickiej, wie o tem, że w międzyczasie w Krakowie 
przy ul. Przemyskiej nr. 3. (u wyłotu uni. Starowiśl- 
nej, opodal IIL. mostu na Wiśle) stanął Żydowski 
Dom Akademicki w całej swojej  knponuiącej 
wprost wspaniałości. 
MONUMENTALNY GMACH i 
Nałeży ze satysiakcią stwierdzić, że kiwatorjium 
Domu Akademickiego dokonało dzieła niezwykle 
wprost pięknego, że stworzyło rzecz poprostu monu 
mentainą, którą zaskarbi sobie głęboką i serdeczną 
wdzięczność, nietylko ze strony młodzieży akadeiml 
ckiej, becz także całego społeczeństwa żydowskiego. 
Wiedzieliśmy, że grono osób dobrej woli poświęca 
teom: dziełu dużo” energii, pracy i czasu, że cicho, 
bezustannie i cienpłiwie krząta się około umiłowa- 
mej pracy, wydobywając z największym trudem po- 
trzcbne na ten ceł Środki finansowe, — ale nie spo- 


driewaliśmy się, że praca ta i te wysiłki ukorono . 


wane zostaną w tak wspaniały sposób. 

Obecnie Żydowski Dom Akademicki jest już zu- 
pełnie gotowy, a potrzebne są tylko jeszcze pewno 
suny na skompietowanie wządzenia wewnętrznego. 
Nabeży się spodziewać, że spoluczeństwo żydowskie 
mie poskąpi grosza w tem jaż ostatniem stadjum wy 
kończenia pięknego t imponującego dzieła, umożliwia 
jąc w ten sposób jaknajrychlejsze otwarcie Żydow- 
skiego Domu Akademickiego i oddanie go w całości 
do użytku czekającej nań już od tak dawna żydow- 
skiej młodzieży akademickiej. 

©Obajrzyjmy jednak wprzód przyszłą siedzibę na 
czego bezdomnego dotąd akademika żydowskiego. 


OGÓLNE WRAŻENIE 

Żydowski Dom Akademicki jest dużym, okazałym 
gmachem czyniącym już na zewnątrz nadzwyczaj 
impomijące i estetyczne wrażenie Przez piękny por 
tal wchodzimy do obszernego i bardzo okazale pre 
zemiującego się westybulu, z którego szeroka klatka 
schodowa prowadzi na piętra. Wnętrze gmachu, któ 
rego budowę projektował p. inż. Siódmak a wykc- 
mał p. imż. Weksner, odznacza się obok uadzwyczaj 
Bei wygody i wprost elegancii, w pierwszym Izę- 
dzie zadziwiającą*wprost rzeczowością i celowością 
rw. rozmieszczeniu poszczególnych sal i nbłkacyż 
Wszystkie sale i pokoje rozmieszczone są wprost 
śdeałuie Wystarczy powiedzieć, że niema w całym 
emacha, począwszy od suteryn a skończywszy na 
poddaszu, żadnego kąta, któryby nie był jasny i wy 
zgodnie dostępny: 

SUTERYNY 

„W suterynach gmachu mieszczą się: obszerna Ka 
chuia, ogromna sala jadalna wraz z szatnią. doskona 
łe urzędzotwe łazienki oraz kabiny z wannami, hala 
z cemralnem ogrzewaniem, komory na węgiel i pro 
manty, a wkońcu jasna i obszerna ubikacja mieszkał 
ma dła dozorcy domu. 

Tu należy zauważyć, że kuchnia Domni Akadoni- 
ckiego (rozumie się koszerna) jest iż w pełnym ru 
chu, a w sali jadałnej, przy stołach nakrytych obru 
sami i przystrojonych kwiatami, zasiada codziennie 
do obiadu już liczne grono słuchaczy i słuchaczek 
szmówersytetu. Po otwarciu Domu kuchnia wydawać 
będzie również Śniadania i kolacje. Z urządzeń ku- 
chennych wpada szczególnie w oko piękny automa 
tyczny samowar, przyrządzałący automatycznie 
herbatę w każdej dowolnej ilości. 


PARTER 
Parter zajmmia od frontu: dwupokojowe piękne 
mieszkanie dyrektora Domu Akademickiego, pokoje 
zarządu Domu, oraz dwa pokoje przeznaczone dla 
stow. „Ognisko“, w skrzydłach zaś mieszczą się po 
koje mieszkalne, które obejmują również całe dru- 
gie piętro gmachu. 


ZE SPORTU 


—- MAKKABI—ZWIERZYNIECKI K. S. W sobołe 
28 bm. odbędą się na boisku Makkabi zawody o mi- 
strzostwo klasy A KZOPN, godz. 4 pop. Zwierzynie 
cki K. S. — Makkabi Zawody te zapowiadają się 
bardzo interesująco, ze względu na to, iż Zwierzynie 
oki K. S. wystąpi w składzie wzmocnionym I będzie 
przedstawiał dla Makkabi groźnego przeciwnika a 
Makkabi będzie musiała dołożyć wszelkich starań, 
aby wyjść z tych zawodów zwycięsko, Poprzedzą 


gimnastyczną. Wszystkie sale są obszerne i jasne. 


POKOJE MIESZKALNE 


Pokoje mieszkałne czynią jak najlepsze wrażenie. 
Wszystkie są jasne, obszerne i posiadają osobne wej 
Ścia z kurytarzy. Większe są trzyłóżkowe, mniejsze 
zaś dwułóżkowe. W każdym pokoju prócz dwóch, 
wzgl. trzech łóżek mieści się dwg, względnie trój 
działowa szafa, stół z dwiema, wzgl. trzema szufla- 
dami, krzesła, wnywalnia poiączona z wodociągiemn, 
lustro nad umywainią i centrażno ogrzewanie. Urzą- 
dzenie jest zwykłe, ale przytem piękne | wygodne. 
Łóżka żełazne z siatkami i materacami, Hygjenie pod 
każdym względem uczyniono zadość. 

Nie wszysikie pokoje są jednak jeszcze urządzone, 
i ta właśnie okoliczność opaźnia otwarcie gmachu. 
Komitet spodziewa się w obecnem, ostatniem sta- | 
dkum swoich prac pomocy od społeczeństwa. Z do- | 
tychczasowych oliarodawców należy w szczególno- 
ści podnieść hojną ofiarę p. Aleksandra Ritterman- 
na, który sam jeden całkowicie wrządził osien pokoi. 
Godnie obok niego staje inny jeszcze ojłarodawca, 
znany kwpłec krakowski i tegoż ma.żonka, których 
sumptem nastąpi całkowite bogate wewnętrzne u- 
rządzenie wielkiej sali recepcyjnej i odczytowej. 


SALA RECEPCYJNA 


Pierwsze piętro gmachn zajmuie sala recepcyjna, 
która stanowi istotnie cacko tego w każdym zresztą 
szczególe tak pięknego gmacłm, Bogato inkrustowa- 
na, cała biała z błado-niebieskiemi ozdobami Ścienne 
mi, będzie sala recepcyjna Żydowskiego Domu Aka 
demickiego reprezentacyjną salą nietylko tego gma- 
chù, ale wogóle calego żydostwa krakowskiego. 
Jest ona też pomyślana, jako sala na odczyty, kon- 
certy, dancingi i inne tym podobne imprezy, z cze 
go Dom Akademicki, zwłaszcza w sezonie jesien- 
nym i zimowym, spodziewa się czerpać znaczne do- 
chody. Sala recepcyjna obejmuje całą prawie dłu- 
gość frontu gmach, a podczas imprez łączy się wy 
godnie z salami bocznemi. Sale boczne obejmują czy 
ielnię akademicką, bibljotekę, pokój muzyczny i nalę 


W. korytarzu urządzone są specjałne szatnie, 


PODDASZE 


Klasycznym przykładem rzeczowości i celowości. 
w wewrętrznem urządzewiu gmachu jest poddasze. 
Mieści ono ogromną hałę, która może być ałbo ate- 
lier malarskiem ze względu na oszkłenie dachu, al- 
bo też moga się w niej wygodnie rozgościć liczne na 
wet wycieczki zamiejscowe. Pozatem mieści podda 
sze pralnię i susznię, niestety jeszcze nienrządzone 
(pamiętajcie o tem pp. zamożni obywatele Krako- 
wa!) oraz — wygodne i jasne jak wszystko w tym 
domus — pokoje dla służby kuchennej. Wreszcie ma 
my na poddaszu trasę otwartą „a której możia do- 
skonale zażywać kąpiełi słonecznych. 

Tak — w ogólnych zarysach — wygląda Żydow- 
ski Dom Akademicki w Krakowie. Będzie w nim mo 
gło zamieszkać stukiikudziesięciu studeniów. Sala 
jadalna miesci przeszło 200 osób. knprezy w sali re 
cepcylnej £ sałach bocznych pomieszczą dobrych ki! 
kaset osób lub jeszcze więcej. 


SPOŁECZEŃSTWO MA JESZCZE GŁOS! 


Wspaniałe więc dzieło, prześlicznie i z precyzją w 
każdym szczególe wykończone, zasłagwiące na naj- 
większe nznanie ze strony społeczeństwa. Pod adre 
sem tegoż ostatniegu tyłko jeszcze apel o ostatnis 
ofiary wietkoduszne, a Żydowski Dom Akademicki 
w najbliższych miesiącach zostanie otwarty i odda- 
ny do użytku publicznego. , 

Wkońcu jeszcze jedno. Pisząc o Domu Akadenic- 
kim, wspomniekiśmy tylko dwa nazwiska bezimiere- 
sownych pracowników inżynierów, którym należy o 
czywiście o wiele więcej miejsca poświecić, a nie 
mówiłńśmy wogóle o człorkach Komitetu budowy, 
których niezmordowane trudy, podziwu wprost g0- 
dna wytrwałość, zapał dla sprawy gran.czący nie- 
mai z entuzjazmem, na najwyższą zaslaguja pochwa 
łę i największe uznanie. Oddamy imiennie cześć ich 
zasłądze z okazji otwarcia Żydowskiego Domu Aka 
demickiego — w myśl zasady „finis coronat opus". 


zawody drużyn młodszych. b 

-—- WARSZAWIANKA—CRACOVIA. W niedzielę, 
dn. 29 bm. o godzinie 4 pop. rozegra Cracovia I. A 
zawody o mistrzostwo Polski z drużyną Warsza- 
wianki. Zawody te mają poważne znaczenie dla Cra 
covii, gdyż będzie to pierwsza wogóle spotkanie 
Cracovi z sympatyczną drużyną stolicy, a nadto za 
wody miedzielne mają być dniem rehablitacji Craco 
vii po ostatniej porażce na Sląsku, Przedsprzedaż bi 
letów we firmach: Leitner. „jg Główny C—0D, 
Skład zabawek Florjańska 33. 


Z TEATRU. LITERATURY i SZTUKI 


Odczyty znanego poety 
Joela Mastbauma 


Dziś w piątek 27 bm. odbędzie się w lokalu Czytek: 
ni rob. żyd. przy ul. Zielonej 3 pierwszy odczyt zna 
komitego pisarza żydowskiego Joela Mastbaumaj 
n. t. „Sąd nad nowoczesną rodziną“. 

Jutro w sobotę, dnia 28 bm. o godz. 2 pop. w tya 
samym lokalw drugi odczyt p. t. „Mąż, czy żome a 
kto z nich ma rację”. $ 

Odczyty tak ze względu na Śsobę prełegenta, 
też na sam bardzo zajmujący temat wzbudziły 
zainteresowanie. 


Nowa premjera „Azazelu* 

W sobotę znowu premjera „Azazelu”. Tytuł jeja 
„Rabi kazał być wes I Rozumie się, że 
Śtrugacz będzie tym rabim, nakazującym 
|= im. e 
jest nieułeczaluym warjatem, tylko bowiem waw: 
jat może żądać od nas dziś wesołości. Ałe ten ko- 
chany warjat nie jest żadnym Massolinim, nie 
rozkazuje, tylko ciężko pracuje. Byłem na próbie 
i wiem, że będzie wesoło. Ta nowa premj 
stawia na pierwszem miejscu ludową piosenkę. 
Inscenizacja na wysokim stoi poziomie artyzmu: 
nowe kostjumy i dekoracje uwypukią tylko wy” 
raziste piękno programu. Sam Strugacz znowu wy. 
"glosi nam „maągidzkie* kazanie, a pozatem wyko- 
na ze swym zespołem kiika numerów. Reszta pros 
€granu spoczywa na p. Kareni, Jarosławskiej, Rap 
płównej, do których przyłączyła się świeżo zaan- 
gażuwans artystka znana subretka p. Rappel 
Obie siostry wzajemnie się niejako uzpełniają. 
Z mężczyzn p. Kurz, którego „mały melamedi* 
tak ogólnie się podobał, panowie Hirszłeld, Pota- 
siński i p. Messer, którego głos jest doprawdy fe- 
nomenenm. 

Są to nieodwołalnie ostalnie występy „Azaze- 
lu“, albowiem we środę już grają narazie w Bia- 
łymstóku. Awizuję to wszystkim przyjaciołom 
teatru, muzyki, bludowej żydowskiej piosenki, 
wszystkim amatorom wesołości i beztroskiego bu 
moru, którego nam w tych ciężkich czasach tak. 
bardzo brak, M. K 

{e 
F — Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś w 
„dw po raz 5-ty „Donna Oretta* Forzana. Próby. 

nowości francuskiej „Simona* pod kierunkiem p. 
"Słarskiej dobiegają końca. Sztuka Deval'a jest wni- 
klbwym obrazem duszy kobiecej, która postawiona 
między zbyt pewnym siebie zdobywcą a młodocić 
nym emtuzjastą, po niozmaicomych perypetjach wy« 
biera wreszcie naiwnegu debiutanta. Temat z pozoru 
krotochwiłny, zyskuje dzięki mocnenm: wiązaniu a- 
kcii i psychołogiczneru: pogłębienin charakter Wy- 
twornie komedjowy, który w szeregu francuskich 
pisarzy doby powojennej zapewnia Deval'owi osob- 
me, artystycznie nie obojętne miejsce. Premjera so- 
botnia, która jest popisem aktorskim wykonawczyni 
„ro tyiułoweż, wzbudza też zaciekawienie literackie, 
wprowadzając aa afisz nową i wybitną indywidnał- 
ność amtorską. 

— TEATR OPERETKA „NOWOSCI. Widowi- 
sko fantastyczne dia dzieci i starszych pt.: „Kopcki= 
szek” grane będzie w niedzieię 29 bm. o 3.30 pop. a 
miaDiony" wodewił K. Krumtowskiego pt. :„Słuby De 
bułckie o 7.30 wiecz. Będę to ostatnie przedstawie 
mia przed wyjazdem zespołu na prowincję. Bilety: 
w cenie od ł do 4 zt. p R pp JOŁaśi 
nek, Linja A—B. 

RERERTUARY TEATRÓW KRAKOWSKICH 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 
(pocz. o godz. 730 wiecz.) 

Piątek: „Donna Orotta". 

REPERTUAR K!NOTEATRÓW 

CORSO: „Zew Morza“ z M. Malicką. 

NOWOŚCI: „Dama w wagonie sypialnym". 

SZTUKA: „Siódme niebo“. 

UCIECHA: „Święte kłamstwo”. 

WARSZAWA: „Kariera Panny Loli“, 

„WANDA: oo A". 

EMI SO A (MSN 


— KOŁO ZB HANDL. „HAPOEL“ (Dietla 105, 
of. M. p.) Jutro w sobotę 28 bm. wycieczka. Zbiórka 
w lokału punkt. o godz. 2.30 popoł. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UMYSŁ. „AWODAH” (Die 
tla 105). Dziś w piątek o godz. 8-mej wiecz. kurs 
korespondencji niemieckiej. 

— ZWIAZEK ROB. NIEFACHOWYCH  (Staro- 
wiślna 62) Sekcja Młodzieży: W sobotę 28 bm. o 
godz. 3 pop. odbędzie się wielkie zgromadzenia 
przedmajowe. Referent D. Fränkel 

— W KRAKOWSKIEM KOLE T. N. S. W. odbe- 
dzie się w sobotę 28 bm. w Pałacu Spiskim LI. p. od 
czyt p. Dr. Stanisławy Niemcówny, p. t- „Wrażenia 
z wycieczki do Wilna zokazji Zjazdu Kół Krajoznaw 
czych młodzieży; 
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„NOWY DZIŁ. „IK“, sobota 26 IV 1925 


spółdzielniach kredytowych 


Kwestja kredytowa stała się u nas jednym z 
aajtnudniejszych problemów gospodarczych. Mimo 
otrzymanej amerykańskiej pożyczki stabilizacyj- 
moj i mimo projektowanej pożyczki inwestycyjnej, 


kom i spółdzielniowi zredytowym dozwolone po-. 


bierać większe odsetki niż prywatnemu. .Rząd wy- 
chodząc z założenia, iż zakłady 


miema żadnych widoków na polepszenie się stosun ba im przyznać jak najdalej idące przywileje E 


„kredytowycu zubożałego kupiectwa 


(Amerykańska pożyczka stabilizacyjna jest nic- 
wal w całości przeznaczona dla celów stabiliza- 
cyjnych. A projektowana pożyczka inwestycyjna — 
eat doszło do pomyślnego jej sfinalizowania: 

— też nie uwzględniłaby, jak donoszą” 
z miarodajnych źródeł, postulatów kredytowych 
sipdeciwa. Wedle tych wiadomości ma nowa ta 
„pożyczka być okróconą przeważnie na przedsię-' 
biorstwa rządowe i skorzystać z niej ma też roš- 
aictwo, 

Jak więc widzimy, nie zanosi się narazie na po- 
łepszenie się stosunków kredytowych kupiectwa 
„polskiego. Ciągle jeszcze nasuwa się to ciężkie 
‘pytanie: Co będzie dalej? Jak długo będziemy jesz- 
cze tak cierpieć z powodu ciasnoty pieniężnej? W 
każdym prawie kraju została mniej więcej kwc- 
sija kredytowa uregulowaną, tylko u nas jeszcze 
trwa ta gospodarcza plaga, która niszczy popro- 
stu rzesze kupieckie i rękodzielnictwo. 

A co najważniejsze | najdziwniejsze zarazem: i- 
sinieją niektóre przepisy i ustawy dotyczące ki *- 
dytu, których sensu nie możną bynajmniej rozu 
mieć i pojąć. Ot jeden cliarakterystyczny przy- 
klad: Spółdzielniom kredytowym (jak wogóle in- 
stytucjom bankowym) nie wolno hrać od udzielo- 
nych pożyczek więcej niż 12 od sta rocznie, pod 
czas gdy prywatnemu wolno brać nawet 15 proc 

Zdaje się, że logika inaczej dyktuje. Rząd powi- 
nien faworyzować spółdzielnie kredytowe jako 
instytucje nawpół dobroczynne, jako instylucje, 
których celem jest podniesienie dobrobytu spoie- 
czeństwa i odprężenie o ile możności naprężonych 
stosunków kredytowych i zawikłanej sytuacji go 
spodarczej. Przed wojną, kiedy obieg pieniężny 
był znacznie większy a stosunki gospodarcze i kre 
dytowe były o wiele pomyślniejsze, zawsze banki 
i spółdzielnie kredytowe były uwzględniane co lo 

liczania stopy procentowej; zawsze było bamn- 


i ręk 
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priorytety. 
Dopóki zakłady kredytowe a w szczególności 


kredytowe niosą: 
, społeczeństwu pomoc i ulżenie, zrozuaniał, że trze- 


LĄD GOSPODARCZY 


Str. 8 


wąipliwie wage skiepowa lub maszyna do pisa- 
nia! 

Należy się spodziewać, że powołane władze w 
najbliższym czasie wyjaśnią autorytatywnie spra- 
węstę, tak ważną Ha szerokich i to najsłabszych 
ekonomicznie rzesz społeczeństwa. 

! —— 


RYNKI TOWAROWE 


Rynek papieru 
Frzemysł papierniczy pracuje w dalszym ciągu 


* spółdzielnie kredytowe nie uzyskają Pozypiiejtwyj „pod znakiem wybitnie pomyślnej konjunktury, Fa- 


“jakim cieszyły się przed wojną — dop 

ją one pomyślnych horoskopów rozwaju. fa nawet 
niektórym z nich grozi likwidacja, o ileby kapitali: 
sta prywatny i nadal był uprzywilejowany w sło- 
sunku do spółdzielni kredytowych pod względem 
uprawnienia pobierania wyższych odsetek, gdyż w 


takim razie kapitał oszczędnościowy unika spół-. 


dzielni kredytowej. A zdrowy rozum sterników 
polityki gospodarczej powinien się z tem liczyć. 

Syluacja gospodarcza mie jest w rzeczywistóści 
taką jakby to wynikało z dochodów rządu. Mini- 
sterstwo skarbu ma wprawdzie znaczną nadwyż- 
kę, posiada dużo pieniędzy w kasach, ałe w życiu 
codziennem co raz trudniej dostać pieniądze na 
kredyt; stopa procentowa pęywatna wzrasta, obieg 
pieniężny maleje z dnia na dzień a brak gotówki 
daje się odczuwać tak dotkliwie, że wielka część 
fabrykantiów i kupców zmuszona jest wypiacać 
swym urzędnikom — wekslami 

W tych okolicznościach zakłady kredytowe, a 
zwlaszcza spółdzielnie kredytowe są obecnie jedy- 
nic i wyłącznie temi instytucjami, które ulatwia- 
ją ruch handlowy przez udzielanie na dogodnych 
warunkach kredytu, wobec czego pelną miarą za- 
słlugują na przywileje i faworyzowanie w ornówie- 
rym wyżej kierunku. Rafal Rosenzweig. 

Baranów. 


Dzień Ssółdzielczości 


W pierwszą niedzielę czerwca, tj. dnia 3 tego 
miesiaca będzie zorganizowany uroczysty obchód 
Dria Spółdzielczości na obszarze całej Polski. 

W tym celu został wyłoniony w Warszawie 
specjalny komitet centralny Dnia Spółdzielczości, 


j złożony z przedstawiciel wszystkich związków 


spółdzielczych, kióry przy pomocy komitetów lo- 
kalnych zajmie się urządzeniem całego obchodu. 


Niesłychany wymiar podatku obrotowego 


Pod powyższym tytułem 
szawskii „Kurjer Polski" 
zbyt słuszne uwagi: 

„Tegoroczny wymiar podałku obrotowego, 
rozesłany w dn. 15 kwietnia r. b. wywołał 
wśród najszerszych warstw kupteckich ogólną 
depresję. 

Okazuje się, że władze skarbowe czerpiące 
swe informacje o poszczególnych  platnikach 
z biur informacyjnych, przy izbach skarbo- 
wych wymierzały niejednokrotnie podatek pię 
ciokrotnie wyższy od tego, który należałoby 
faktycznie pobrać, przyczem najbardziej od- 
czuli to kupcy nie prowadzący ksiag handlo- 
wych. Szacowanie obrotu odbywało się najczę- 
ściej na zasadzie błędnych informacyj, posia 
danych przez władze skarbowe. 

W mniejszym stopniu odczuły niesłychany 
wymiar podatku przemysłowego firmy prowa 
dzącę księgi handlowe, które korzystają o tyle 
z przywilejów, że zgodnie z duchem ustawy 
obrót ich nie może być ustalony w kwocie 
wyższej niż księgi ich przewidują, o ile księ- 
gi te nie zostaną uznane za nieprawidłowe lub 
nierzetelne. 

Według opinji kupców i alarmujących wie- 
ści nadchodzących z prowincji władze skarbo 
wę kierowały się przy wymierzaniu podatku 
wyłącznie fiskalnym punktem widzenia. 

W najbliższych dniach szereg delegacyj re- 
prezentujących wszystkie niema! organizacje 
gospodarcze zwrócj się w tej sprawie do mi- 
nistra skarbu celem spowodowania zarządzen, 
któreby osłabiły nacisk śruby podatkowej. — 
Zreszta, jak słusznie stwierdzają sfery gospo- 
darcze, obecny wymiar jest nierealny i niema 
żadnej podstawy 'uważać ostatni rok podatka. 


zamięszczą war- 
następujące aż na- 


wy za lepszy od poprzedniego. Tego rodzaju 
| wymiar podatku może mieć jeden tylko sku- 
tek, że wielu firmom grozić może z tego po- 
wodu zupelną ruina, a władze skarbowe za- 
sypane będą olbrzymią ilością podań pokrzyw 
dzonych płatników." 


Czy rzemieślnik, posługujący się 
maszyną do szycia, winien płacić 
podatek obrotowy? 


Fo myśli art, 8 p. 5 ustawy o podatku przeiny- 
słowym rzemieślnicy, zatrudniający tylko jedną si- 
łę pomocniczą, zwolnieni są od podatku obrotowe- 
go a tylko Winni nabyć świadectwo przemysłowe 
VIII kategorji, Okólnik ministerjałny z roku 1926 
wyjaśnił przepis ten w ten sposób, że zwolnienie 
od podatku obrotowego odnosi sie do wyliczonych 
w tym okólniku rodzajów rzemiosła i to o tyle, o 
ile dane rzemiosło nie jest wykonywane sposobem 


febrycznym izn. nie używa silników  mechanicz-- 


nych. 

Ostatnio ukazało. się orzeczenie Najwyższego 
Trybunału Admin. w myśl którego maszyna krą- 
wiecka uważana ma być za silnik mechaniczny! 
Tem samem krawiec czy też szwaczka, posługują- 
cy się maszyną do szycia, byliby obowiązani do 
płacenia podatku obrotowego. Interpretacja ta, 
która dla burdzo wielu osób spowodować może 
znaczne zwiększenie ciężarów podatkowych, jest 
zupełnie mylna. Wszak w każdym podręczniku e- 
konomji wyczytać można, że silnikiem mechanicz- 
rym jest tylko narzędzie poruszane zapomocą siły 
naturalnej a nie ludzkiej, a więc zapomocą motoru 
elektrycznego, benzynowego lub tp. Natomiast nie 
mogą być uważane za Silniki narzędzia obsługiwa 
ne tylko przez ludzi (zapomocą ręki lub nogi) a 
zalem nie jest w rozumieniu ekonomji silnikiem 
maszyna do szycia, podobnie jak nie jest nim uie- 


wer 
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„bryki produkujące papiery drzewne nie mogą p% 
dołać zamówieniom i mają. całą swą produkcję 


juz na kiika miesięcy naprzód wyprzedaną. W:sku* 


tek niedosiatecznego zaopatrzenia rynku w Wyo 
by krajowe import papierów zagranicznych cią- 
gle jeszcze jesi znaczny. Polski przemysł papier 
niczy chce temu zapobiec i dlatągo jeszeże w tym 
roku zwiększy wydatnie swą produkcję. Dzięki 
zmowtowaniu nowych maszyn i naprawie, oraz u 
zupcłnieniu starych. powiększą fabryki papieru 
od lipca do końca br. swą wytwórczość o 35.190 
ton, czyli o ilość przekraczającą o 5,8% ton przy 
wóz papieru zagranicznego w roku 1927-ym. Tak 
więc fabryka Robert Saenger we Włocławicu pe» 
większa produkcję o 5,400 ton, Robert Saenger w 
Pabjanicach o 4,200, Steinhagen, Wehr 1 Ska w My- 
szkowie o 19,200, Mirkowska Fabryka Papieru o 
4,500, „Natronay” w Kaletach oraz ©. H. Ditrioli 
w Mikołowie na Górnym Śląsku razam o 1,500 ton. 
Wskutek interwencji Czechów oodnął rząd od 
kwictnia w obrocie handlowym z Czechosłowa* 
cją waloryzację stawek celnych na oelulożę, pa- 
pier pakowy, satynowamy i niesatynowany (oś 
tych papierów mieli już Czesi przed waloryzacją 
ulgi w wysokości 25 i 30 proc.), papiery drzewne 
i papier w bobinach, jakoteż karton brystol; dba. 
papierów pergaminowych obniżono nawet chło © 
20 proc w stosunku do stawek obowiązujących 
przed waloryzacją Przemysł papiermiczy jest tam 
posunięciem rządu w najwyższym stopnia zaniepo 
kojony, zwłaszcza, że po ulgach dla Czechosłowa: 
cji, będą musiały być automatycznie przyznano ul< 
gi także tym wszystkim państwom, z któremi Poł: 
ska zawrze traktaty handlowe, wobec czego może 
nastąpić zalew kraju papierem zagranicznym, 
Ceny papieru są niezmiemione i przedstawiają 
się loco papiernia w złotych następująco: papier 
gazetowy rotacyjny — 0,68, gazetowy płaski — 
0,92 (ceny netto), drukowy matowy kd. 7 — 02, 
drukowy sałynowany kl. 7 — 0,85, piśmienny eo 
nowany kl. 7 — 1,01, piśmienny bezdrzewny, kl 
4 — 1%, drukowy matowy kl. 5 — 1,15, drukowy, 
satynowany kl. 5 — 1,21, piśmienny matowy ki. 
6 — 1,04, piśmienny satynowamy kl. 6 — 1,40, pa: 
kowy — 0,69, inne gatunki papieru pakowago” — 
0,71. Od powyższych cen otrzymują burtownicy naa 
bal w wysokości 8 — 10 proc., przy papierze pi 
smieunym bezdrzewnym klasa 4 — 17 £ pót proc. 


Rynek metali 


Na ioudyńskim rynku metali obroty są w Gal- 
szym ciągu umiarkowane. m 
strony zakładów przetwórczych,  jaklotet:* kamdłu 
Jesi mać podaż dostateczna. Pomimo to ony: ama- 
ja raogół tendencję zwyżkową. Największe oży- 
vienie daje się zauważyć na rynku miedzi dztęjch 
zakupom, jakie uskuteczniają konsumenci amery- 
kańscy. Angielskie zapasy miedzi spadły w ciąga 
n.orca z 10,369 do 9,092 ton. Dostawy cyny były, 
ala przemysłu w ostatnim okresie bardzo macax, 
jednakże cena metalu tego poprawy nie osiągnęła, 
ponieważ wytwórczość jego wzrasta w nieznade - 
nie szybkiem ieanpie. Ołów osiągnął ostatnio, wsi 
tek zwiększonego popytu, większą zwyżkę. 

Ceny metali kształtowały się według notowań 
gieldy loudyńskiej po przeliczeniu na złote po kur 
sie dnia za jedną tonę mel następująco 
(pierwsza cyfra z 12. IV, druga z 19 IV. rb.): aða 
minjum 4792 — 4795, antymon 2546 — 2547, cyna 
standard 10,055 — 10,062, cynk hutniczy 1068 — 
1091, miedź elektroliiyczna 2845 — 2847, miedź 
standard 2639 — 2636, ołów miekki 855 — 883, ni- 

łiel 7488 — 7498, rtęć 28,430 — 26,219 (silny spa” 
dek), srebro za 1 kg. 153 — 153. : 

gn 


NOWE ROZPORZĄDZENIA W SPRAWACH 
GOSPODARCZYCH. Ostatni numer „Dziennika U- 
staw“ (Nr. 48) zamieszcza rozporządzenie rady mi- 
nisirów o zmianie wzorów kart zgłoszenia staty- 
stycznego towarów i notatek statystycznych, usta- 
'snych rozporządzeniem rady ministrów z dn. 10 
listopada 1921 r. w sprawie statysifki coluoj oraz 
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oswiadczenie rządowe z dn. 27 lutego w sprawie 
rozciągnięcia na ierytorjam W. M. Gdańska kon- 
wencji handlowej między Rzecząpospolita Polską 
a Republika Czechoslowacką, podpisanej w War- 
szawie z dn. 25 kwietnia 1925 r. 

OBUWIE CZESKIE. Z powodu waloryzacji cła, 
przywóz do Polski obuwia z Czechosłowacji, do- 
tychczas dość znaczny, obecnie nie wytrzymuje 
kalkulacji. W związku z tem do Warszawy przy- 
była delegacja interesowanych fabryk czeskich, 
która rozpocznie starania o umożliwienie dalsze- 
go przywozu. 

DRZEWO DO NIEMIEC. Z Warszawy donoszą: 
Za wywożoną do Niemiec świeżo sosnę polską, 
blosową stolarska, płacono franco granica, bez 
cła niemieckiego 110 do 112 marek; za towar o- 
kiziomkowy. franco Pila 118 do 120, za deski bez 
sęków, franco Zbąszyń, bez cła niem. 105 m. 

BRZPOŚREDNIA TARYFA KOLEJOWA POL- 
£KO- SZWAJCARSKA. Do ministerstwa komuni- 
kacji wpłynął od generalnej dyrekcji austrjackich 
kolei związkowych projekt bezpośredniej taryfy 
osobowej, bagażowej, oraz dla przesyłek nadzwy- 
czajnych w komumikacji polsko- szwajcarskiej. 
Projekt ten jest wynikiem prac konferencji urzę- 
dniczej, obradującej w Bernie Szw. w lutym i w 
marcu br. 
| O ZZ ZELL a 


Z RUCHU SJOŃSKIEGO 


e e . 
Posiedzenie Rady Centr. Organi- 
e. © p e o 
zacji Sjońskiej 

Onegdaj odbyło się posiedzenie Rady Centralnej 
organizacji sjońskiej przy udziale wszystkich pra- 
wie członków Rady Centralnej, pod przewodnic- 
twem prezesa Egzekutywy p. Dra Sz. Keldbluma. 

Sprawozdanie z pracy Egzekutywy złożył wice- 
prezes tejże Dr. Spiegel Oprócz akcji wyborczej 
do ciał ustawodawczych wdrożono szereg akcyj 
mających na celu wzmożenie życia sjonistycznego 
w naszej dzielnicy. Resort młodzieży przy egzeku- 
tywie zurganizował Tydzień młodzieży, w którym 
to tygodniu relerenci Egzekutywy odwiedzili 
mezwyż 40 miejscowości. W tygodniu młodzieży 
powstał też cały szereg placówek młodzieży w 
różnych miastach oraz dwie placówki akademic- 
kie. Owocem całego szeregu objazdów referentów 
z rarniemia Egzekutywy sjońskiej jest powstanie 
kółku nowych komitetów lokalnych oraz zreorga- 
mizowamie kilka nieczynnych K. L. Ostatnio rea- 
kiywowano Biuro Palestyńskie oraz rozpoczęto a- 
kcję szeklową. Egzekutywa przystąpiła też do 
stworzenia tzw. „terytorjalnej spólnoty pracy“. 
Nadto dała inicjatywę do akcji celem stworzenia 
jednolitego Koła żydowskiego. W dyskusji nad 
sprawozdaniem Egzekutywy wysunęła się ra 
pierwszy plan sprawa młodzieży. 

Rada Centralna ucirwaliła też plan kampanji Ke- 
ren Hajessod w Krakowie, rozpoczynającej się 
E dniem 22 bm. Kierownictwo kampanji objął pre- 
zes Egzekutywy Dr. Feldblum. 

W związku ze sprawozdaniem z sytuacji polity- 
cznej i akcji wyborczej omawiano sprawę jednotli- 
tego Koła Żydowskiego stworzenia Rady Naczel- 
nej oraz Zjazdu Rad Centralnych organizacji sjoń- 
skiej w Lodzi. 

Nadto omówiono jeszcze szereg spraw 
kklministracyjnej. 


natury 


mi g ta e 
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„NOWY DZIENNIK“. sobota 28 TV 1928 
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Jeszcze o antybebrajskiej demonstracji poalesjonistów 


Słanowisko zajęte przez 


„Nowy Dziennik“, identyczne ze stanowiskiem palestyńskich ro< 


` botników. 


(r.) Nasze uwagi na marginesie demonstracji 
antysemickiej poalesjonistów w czasie konfe- 
rencji dla pracującej Palestyny wywołały po- 
dobno oburzenie wśród działaczy poalesjonisty 
cznych, którzy zarzucili „Nowemu Dzienniko- 
wi“ jędnostronność w ocenie wypadków. We- 
dle ich zdanga, było obowiązkiem poalesjoni- 
stów podkreślić także na konferencji dla pra- 
cującej Paiestyny swoje stanowisko w sprawie 
językowej. Nie wracalibyśmy więcej do tej 
sprawy, podirzymując w całej pelni poglad 
wypowiedziany bezpośrednio po konferencji, 
gdyby nie charakterystyczny stosunek organu 
robotników żydowskich w Palestynie „Dawa- 
ru“ wobec demonstracji poalesjonistów. „Da- 
waru“, którego naczelnym redaktorem jest 
przywódca „Achdut Haawoda“, nie można chy 
ba posądzić o „szczęgólne antypatje“ wobec 
poalesjonistów, A jednak , Dawar“ potępia bar 
dzo surowo burdy i skandale, urządzane przez 
poalesjonistów na konferencji dla pracującej 
Palestyny. W nrze z 16 kwietnia br. „Dawaru” 
znajdujemy na naczelnem miejscu artykuł, 
omawiający demonstracje hebrajskie pod na- 
główkiem „Z namá czy przeciw nam?“ („Ha- 
lanu o Lecarenu"), w którym czytamy: 

„Ogólna Organizacja Robotnicza w Palesty- 
nie, dążąca do skupienia swoich zwolenni- 
ków i przyjaciół w golusie nie bada ich po- 
glądów. Wyrażenie uznania i wiewnośti dla 
dzieła odbudowy Palestyny — wystarczy jej. 
Palestyna nie uważa się za część, pozostają- 
ca poza żydostwem świiatowem i nie rezy- 
gnuje z prawa i obowiązku oddziaływania na 
życie narodu i jego kulturę w krajach rozpró- 
szenia, lecz nie wydaje zakazów, kontynuu- 
jac swoją twórczość w pełnej wierze, że twór 
oza praca utoruje sobie sama drogę i wpływ 
wśród ludzi. Nie odnosimy się wrogo nawel 
i do tych, którzy nie kroczą z nami przez całą 
drogę, a jeśli wykonują w golusie twórczą 
pracę kulturalną, chociażby nie w naszym du- 

MOPS ZI 


Program stacyj radjofonicznych 
Piątek 27 kwietnia top 


Kraków (566 m) 12 i 15 Komunikaty. 15'30 Od- 
czyly dla maturzystów (Polska współcz. — II; 
„Kultura klas“ V.) 1640-—17:05 Odczyt pt.: „Ro- 
mantycy i pozytywiści w Hteraturze”, wygł. Prof. 
Dr Fr. Bielak. 1720—1745 Odczyt pt.: „Kościuszko 
jako szermierz oświaty“, wygł. p. Dr A. Brosso- 
wa. 17'45—1855 Transm. z Warszawy (koncert). 
1905—1915 Giełda rolnicza. 1935—20 Odczyt pt.: 
„Przegląd radjowy*, wygł. Prof. Dr Wilkosz, 20- - 
015 Komunikat sportowy. 2015 Transm. z Fil- 
harmonji Warszawskiej. 

Warszawa (1111 m) 12 i 15 Komunikaty. 1530 
Odczyty dia maturzystów. 1720 Transm, z Krako- 


z 


chu, umiemy ocenić ich pracę, Atoli społeczeń 
stwo robotnicze w Palestynie nigdy nie ugnie 
się przed nienawiścią wobec jego języka, Ży» 
cia i twórczości. 

Tym razem fale nienawiści powstały nie w 
obozie przeciwników  sjonizmu, Jekceważą= 
cych jego kulturę i uciskających jego twór” 
cześć, lecz w obozie pracującej Palestyny. De= 
monstranci warszawscy bronili nie praw swej: 
grupy — praw tych nikt im nie odbierał — 
odebrali prawo innej grupie, naszej, hebraj- 
skiej. Nie żądali praw wypowiedzenia swoich 


przekonań, lecz prawa zamknięcia ust dru: 
gim. Niema lepszego świadectwa stosunku. 
do kultury i skarbów ducha ludu,  jakoteż 


istoty dróg walki kulturalnej, jak ta demoa- 
stracja ze strony ludzi, którzy napewno będąj 
się cznli obrażonymi, jeśli się ich porówna 
do zwolenników Jewsekcji. 

..20 lat twórczości kulturalnej jisznwu ro: 
botniczego w Palestynie, praca twórcza pisa- 
* rza hebrajskiego, dzialałność soeny hebraj- 
' skiej, szkoła hebrajska aż po gazetke k<braj- 

ską dia dzieci wiejskich — to wszystko jest 

świadectwem zdobyczy i zwycięstw języka he 
brajskiego. Jeśli przeciwnicy języka hebraj” 
skiego upodobali sobie nieprzyjazne demon- 
stracje i prześladowania, to niediaj xrocza 
dalej w imię Boże po tej drodze. Skoro atoli 
demonstracje te odbywaja się w ramasii kou- 
terencji dla pracującej Palestyny, w obliczu 
delegatów owganizacji robotniczej, w obliczu 
setek wysłanników oddanych całkowicie pra- 
cy dla robotnika palestyńskiego, skoro ludzie, 
przybywający witać tę pracę — przeklirają ją 
wówczas obowiązkiem Hebrajskiej Organiza- 
cji Robomiczej w Palestynie jest oświadczyć 
tym, którzy urządzają skandale: „Nie do nas 
należycie, lecz do naszych wrogów". 
Oto jak ocenia demonstrację poalesjonistów 
robotniczy organu hebrajski „Dawar“. Do oce- 
ny tej zbytecznem byłoby cokolwiek dodawać. 
Poalesjoniścj doczekali się we własnym orga- 
nie należytej odprawy. 


wa. 17/45 Koncert (Chopin) i in. 2015 Koncert 
syimion. 22 PAT. 

Poznań (344.8 m) 13 Koncert. (W przerwie gieł- 
da). 17:45 i 2250 Koncerty. 

Katowice (422 m) 16:40 Odczyt z Krakowa. 17:43 
i 2015 Koncerty. 

Wiedeń (517.2 m) 1615 i 19'30 Koncerty. 

Berlin (483.9 m) 1630 i 2015 Koncerty. 

Langenberg (468.8 m) 13, 18 i 015 Koncerty. 
Praga (348.9 m) 1950 i 2030 Koncerty. 


Celem uniknięcia przerwy w wy- 
syłce pisma prosimy o bezzwioczne 
odnowienieprenumeraty na miesiąc 
maj. 
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Akademja czy Izba? 
Gorąca polemika w polskim świecie literackim 

W polskim światku literackim wre i kipi. Jedni 
wołają tylko „Akadeimja”, a drudzy tylko „Izba“. 
Jednym śnią się zielone fraki, pensyjki, podróże i 
bankiety, a drudzy wyzywają od starych, strupie- 
szałych zawalidrogów i żądają miejsca przy bie- 
siadnym stole literatury tylko dla młodych, zdoby- 
wających sobie jeszcze ostrogi talentów. 

Ale żart na bok, sprawa jest bowiem zbyt powa 
na i należy ją przedewszystkiem objektywnie zre- 
ferować. Otóż rząd chce stworzyć polską „Aka- 
demję Literatury". Inicjatywa naprawdę chwale- 
bna i należałoby jej tylko przyklasnąć. Poważna 
część, możnaby nawet powiedzieć większość pol- 
skich pisarzy i literatów oświadczyła się też za 
pomysłem Akademji. Należą tu takie „tuzy* jak 
Kaden- Bandrowski, Sieroszewski, Z. Rygier- Nał- 
kowska a z młodych „Skamandrytów'* — Lechoń 

Aliści w bojowe szranki występuje wieczny bar- 
townik, ciągły rewizjonista, prawdziwy „ouitsider* 
polskiej literatury p. Karol Irzykowski i na ła- 
mach „Robotnika“ rozpoczyna kampanję przeciw 
Akademji. Polska nie musi małpować Francji, in- 
stytucja Akademji może sie okazać przeszkodą w 
rozwoju literatury, ukanonizuje za życia już pe- 


wne uznane firmy, a nikt nawet najsławwiejszy 
pisarz nie ma prawa sobą zatarasować drogę mło- 
dym, bojującym talentom. Irzykowski rzuca pro- 
jekt wybieralnej Izby Literackiej któraby miała 
organizować życie literackie w Polsce przez roz- 
dawanie stypendjów, rozpisywanie konkursów i 
doslarczanie twórczych pomysłów. Projektu swe 
go Irzykowski nie skodyfikował, albowiem chciał 
tylko stworzyć podstawę do dyskusji, któraby do- 
piero ustaliła odpowiednie ramy dla tego ciała or- 
ganizacyjnego. Około Irzykowskiego zgrupowali 
się „mlodzi“, a mianowicie J. N. Miller, Wat, 
Napierski i Peiper. Zwołano nawet już kilka ze- 
brań i dyskutowano zawzięcie i długo, 

Teraz dopiero zaczęły się istne harce. Tuba *- 
kademików stała się p. M. J. Wielapolska, autor- 
ka powieści „Pani El“, której się teraz wstydzi, 
uciekając się do nieprzebierającej w środkach de 
magogji. Znajdują się też w jej artykułach ustępy 
a komunizujących literatach, którzy łączą się z 
endekami. Pani Wielopolska czyni tu aluzję do p. 
Nowaczyńskiego, który w swej ocenie projeklu a- 
kademji znalazł się na jednej płaszczyźnie z Na- 
pierskim i Watem. Zdziera przytem maskę z obli- 
cza p. Napierskiego, który jak wiadomo nazywa 
się Eiger i jest Żydem z pochodzenia. Powołuje 
się wreszcie na autorytet zmarłego Brzozowskie- 
go, który w swym „Pamętniku* nie bardze po- 


chlebnie wyraził się o Irzykowskim, 

kozumie się samo przez się, że przeciwnicy nie po 
zostali dłużnymi odpowiedzi. Pani  Wielopolska 
dowiedziała się, że jest „rajfurką* dyktatury, p. 
Napierski ogłosił nawet list otwarty pod jej ad e- 
sem, posypały się protesty przeciwko demagogji 
zapalczywej pani Jeanny, jednem słowem polski 
światek literacki wre i kipi. 

Stojący na uboczu wszelkich klik „mędrzec Boy“ 
— tak się sam zatytułował w jednym z ostalnich 
swych fejletonów — zabrał też głos w dyskusji, 
oświadczając się za akademją, a przeciwko wybie- 
ralnej Izbie. Boy nie wierzy w parlamentaryzm i 
ze scepiycyzmem odnosi się do wyborów, zwłasz 
cza jeśli chodzi o literaturę. Wielcy twórcy nape- 
wno trzymać się będą zdala od wyborów tej Izby, 
której więc z natury nadadzą ton „pętacy* z lite- 
raturą niczego wspólnego nie mający. 

Sukurs Boya „akademikom* nie był bardzo na 
rękę, „izbowcom*, to też Irzykowski rozprawił 
się z Boyem w artykule „Odsiecz Zielonego Balo- 
nika". Ale jego kolega redakcyjny p. J. Dabrow: 
ski stanął zupełnie po stronie Boya i „akademi- 
ków“, zarzucając zupeimie słusznie, że rozdawanie 
„pomysłów" jest czemś sztucznem, i w prakty.e 
niemożliwem do przeprowadzenia. 

Narazie umilkła polemika, Obie strony stoją w 
zwartym szyku bojowym gotowe tak do ataku 


nS 


| “ernie do niej wrócimy. 


Narodów“ myśl tę podejmuje. Uważając, że 


 prasza się nie zawierać umów pojedynczo. 
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„NOWY DZIENNIK“, scholia 23 IV 1923 


Sir, % 


DZIEN POLITYCZNY 


Koło Zydowskie, a komisje 
sejmowe 


Donosząc o obsadzeniu przez Kolo Żydowkie 
poszcególnych komisvj sejmowych j senackich 
swoimi przedsiawicieiami dodaje „Hajnt w 
uwadze końcowej: 

„Nie wiemy, czyja w tem wina, że lak wy- 
bitna sila parlamentarna, jak pose? dr Thon, 
mę zostala wykorzystaną przez Koło przy obsz- 
dzeniu odpowiedniej komisji, gdzie Dr. Thon 
mógłby przynieść wielką korzyść swoją wie- 
iza ü doświadczeniem. Należy się atoli spo- 
/dziewać, że o ile poseł dr Thon nie będzie wy 
delegowany do jednej z komisyj, te Koło ży- 
ldowskie potrafi! jaknajlepiej zużyć taką siłę, 
„jaka on reprezentuje". 


O Fundusz Pol:olu 


W ostatnim zeszycie „Zgody Narodów“, or- 
garte Polskiej Federacji Akademickiej Przy- 
faciół Ligi Narodów (Kraków, Paulińska 20) 
ogłoszono następujący artykulik: „O fundusz 
Pokoju”, W r. z. Kongres Międzynarodowy Li 
gi Obrony Praw Człowieka. uchwalił wniosek 
w myśl którego rządy wszystkich państw win 
my oddawać jedną  dziesięciotysięczna sum 
obracanych na wojsko — na fundusz pokoju, 
którym rozporządzałaby specjalna komisja 
Digi Narodów i który miałby slużyć do po- 
pieranja we wszystkich krajach akcji pacyfi- 
stycznej przez zakładanie czasopism, fhmy 
itd. 
( „W przededniu Kongresu Pokoju, który zbie 
rze się w czerwcu rb. w Warszawie „Zgoda 


Pokój jest w Polsce potrzebny do życia, jak 
powietrze, że sprawa Polską i Pokoju jest je- 
dna ż nierozdzielna, wzywa wszystkich ludzi 
dobrej woli, czasopisma, posłów it ministrów 
do poparcia tej myśli i podjęcia jej, jako pol- 
skiego wniosku. Niechaj Polska raz jeszcze 
RZ swą wolę SB dla pokoli 


rajh eladniłów krawieckich 


Zawiadmiam pp. Członków Cechu, że odbyte 
zebranie w dniu 24 kwietnia b. r. skłonnych do 
nawiązania pertraktacyj, uchwaliło wyłonić 
komitet, który w najbliższych dniach ma roz- 
począć pertraktacje ugodowe. Wobec czego u- 


Wcześniejsze nawiązanie pertraktacyj ze 


względów technicznych było niemożliwe. 


W. Stankiewicz 
cechmistrz. 


jak i do obrony. W każdym razie dyskusja ta była 
pożyteczną i napewno wyda swe owoce. Obie sbro- 
hy będą szukały porozumienia, które jest zupełnie 
możliwem. Nie ulega bowiem wątpliwości, e 
tentrałne ciało, nietylko reprezentujące lecz orga- 
hizujące literatnrę, jest potrzebne. Wystarczy 
Wskazać na napastliwy w tonie artykuł p. Millera, 
tóry zarzuca starym pisarzown, że zaprzedali swe 
Moro pornograficznym nakładom. Miller ma tu ua 
myśli p. Staffa, który dla nakładu „Renaissance“ 

ARE rozmaite nie bardzo wartościowe pow e 

Ale jeśli taki Staff musi żyć z tłumaczeń, to: 
k: dopiero mówić o losie innych pisarzy. Wszak 
tały „Skamander“ żyje z kabaretu! Instvtucja wi+c 
któraby to jedno tylko zrobiła, że zapewniłaby byt 
kilkunastu pisarzom, miałahy już wielkie zasługi 

a literatury. 

Ale z drugiej strony Akademja albo powiedzmy 
lzba nie musi tyiko reprezentować literaturę, iecz 
Może ją organizować. Do dyskusji bezsprzecznie 
się nadaje projekt p. Irzykowskiego, który tyw 
Tazem nie jest uparty, lecz oświadczył gotowaść 

poprawek, które mogą się wyłonić. 

olski świal literacki ma więc nad czem dyski- 

wać. A żydowski? Ma sprawę Singera, o której 
onegdaj pokrótce już donosiliśmy. Jest to sprawa 

1dzo smutna, ale bardzo poważna, dlatego 0% 
M a. 


— 


* chcologicznej, Roy 


| slali specjalną delegację do Berlina, gdzie, 


M poszmkipania Sadów człowieka pierwotnego: 


Kierownik znanej amerykańskiej ekspedycji ar- 
Chapman Andrews, wyruszył 
w tych dniach z Kalganu do Mongolji na czele ka- 
rawany samochodowej, mając na celu kontynuo- 
wanie w dalszym ciągu dawnych swoich badań i 
poszukiwań w Azji Środkowej. które uwieńczone 
zostały znalezieniem jaj dinosaura. liczących mil- 
jony lat, a także innych szczątków kopalnych 
nieocenionej doniosłości dła paleontologii. Środki 
na ekspedycję doslarcza mu stale nowojorskie Mu 
zeum Historji Naturalnej, któremu Roy Chapman 
Andrews przesyła wszystkie swoje naukowe zdo- 
bycze. Obecnie, mimo, że sytuacja w Mongolji jest 
bardziej niepewna, niż kiedykolwiek i liczne po 
drogach włóczą się bandy rozbóników, postano- 
wił uczony nie zwlekać już dłużej z wyruszeniem 
na wyprawę. Uprzednio jednak sprowadził do Kal 
ganu przedstawiciela... związku rozbójników i 
złożył na jego ręce znaczny okup, przyobiecując 


„wypłacenie podwójnego, po ukończeniu prac eks: 


pedycji i powrocie jej do Kalganu bez żadnych 
przykrości ze strony rozbójników. Zobowiązał się 
również do wypłacania miesięcznej pensji maj- 
bardziej wpływowym przywódeom band, aby za- 
bczpieczyć się przed napaściami i kradzieżami. 
Tak dzieje się zresztą zazwyczaj w Kalganie: ka: 
żda wyruszająca karawana okupuje uprzednio 
własne bezpieczeństwv i nietykalność, przyczem 
tego rodzaju układy wzajemne bezwzględnie są 
szanowane. Zachodzi jedynie niebezpieczeństwo, 
w razie gdyby karawana zboczyć miała ze zwy- 
kłych dróg handlowych, spotkania rozbójników, 
którym zawarty układ mie został zakomunikowa- 
ny. 


Małżeństwa na niobe 


mi. Żyją jednakowoż dalej każde u swoich rodzie 
ców, żadna strona mie ma do drugiej żadnych ma- 
terjalnych pretensyj, a gdy dochodzą do przekona* 
nia, że wzajemnie sobie nie odpowiadają, rozda» 
uzą się bez żadnych następstw. : 

Zamiary Lindsaya są bardzo uczciwe. Ciiciędiiy 


(-si) Słowo to wywołuje zwykle imoniczny u- 
śmieszek. Tyle już razy próbowano reformować 
instytucję małżenstwa, a jednak dotychczas prócz 
rozwodu niczego mądrego nie wymyślono. A oto 
<owiadujemy się, że do reformatorów małżeństwa 
przyłączył się amerykanski sędzia dla młodzieży 
Lindsay, którego książka 0 życiu i zboczeniach 
seksualnych młodzieży w Ameryce powinna być 
doprawdy  przetłómączoną ‚na wszystkie języki 
świata. Lindsay jest przedewszystkiem  człowie- 
kiem kierującym się głębokiem współczuciem, a 
nietylko suchym moraiistą klasyfikującym z pe- 
wpa złośliwą premedytacją rozmaite zbocze: 
nia i wykroczenia młodzieży. 

Lindsay zauważył, że najwięcej _niebezpie- 
czeństw czyha na młodzież seksualnie dojrzewa- 
iaca. Młodzież ta jest po większej części pozosta- 
wiona sama sobie, albowiem wstydzi się rodzi: 
cow i nauczycieli. Dlatego rodzą się rozmaite 
wstrząsające tragedje, które Lindsay w swem 
dziele opisał. Otóż Lindsay proponuje — małżeń- 
stwo na próbę. Dwoje młodych ludzi kocha się 
wzajemnie, a więc oświadczają sobie oficjalnie 
swoją miłość i stają się w ten sposób małżonka 


KRONIKA POLITYCZNA i 


Przed ściślejszymi wyborami 


0 
we Francji 

Sytuacja wyborcza we Francji już się w znacz- 
nym stopniu wyjaśniła. Nie ulega prawie wątpli- 
wości, że komuniści we wszystkich okręgach wy- 
borczych podtrzymują swoje listy bez względu na 
lo, czy mają jakieś szanse przeprowadzenia swo- 
ich kandydatów. Taktyka ta skierowaną jest wy- 
łącznie przeciw socjalistom, którym też może po- 
ważnie zaszkodzić. Przywódcy komunistów wy: 
jak 
wiadomo, przebywa jeszcze Liiwinow, by zasię- 
grać jego rady w sprawie stanowiska przy ści- 
ślejszych wyborach. Litwinow polecił, by prze- 
strzegano dyrektyw, pochodzących z Moskwy, wo- 
Fec czego uchwalono wszędzie podtrzymać listy 
komunistyczne. 

Stanowisko komunistów zadecydowało o po- 
wtóinem powołaniu do życia tzw. kartelu sêron- 
rictw lewicowych, w skład którego wchodzą so- 
ejaiiści i radykałi oraz radykalni socjaliści. So- 
cialiści uchwalili cofnąć swoich kandydatów w 
tych okręgach, gdzie radykali mają większe szan- 
se wyboru, na ich rzecz, w okręgach zaś gdzie ko- 

r.uriści mają większe szanse wyborów uchwalili 


socjaliśd. również cofnąć swe listy, ale bez we- | rok 1928 podana byla suma długu 


zwania do wyborców, by głosowali na kobulnisty- 


Jak donosi korespondent ..Tiines' z Pekinu, ka- 
rawana Roy Chapmana Andrewsa, która obecnie 
wyruszyła, sklada się z szeregu samochodów, pa- 
przedziła ją Wszakże inna, złożona z dwudziestu 
szeseiu wielbiądów, która wyruszyła naprzód. ob- 
juczona materjałem naukowym i środkami zyw- 
wości dla trzydziestu sześciu członków ekspedycji 
na przeciąg sześciu miesięcy. W dziesięciu iek- 
kiej konsirukcji aulomobilach zajęło miejsca, 
prócz Roy Chapmana Andrewsa, dziesięciu ame+ 
rykańskich uczonych geologów i archeologów, pe 
zatem topograf, lekarz, technik do zdjęć kinowych, 
dwaj mechanicy, a także dwudziestu Mongołów i 
Chińczyków. Ekspedycje z roku 1923 i 1924-go zba 
dały okolicę na północ od gór Aitajskich w od- 
daleniu około 500 mil angielskich od Pekinu. O- 
becnic zamierza ekspedycja zbadać odpowiednią 
okolicę na południe od gór Altajskich. Głównym 
celem jej jest odnalezienie śladów człowieka pier- 
wotnego, wszelkie są bowiem szanse, że płasko- 
wzgórze Azji Środkowej, wolne od lodów i ma- 
jące klimat umiarkowany, mogło być siedliskiem 
nadającem się do przebywania w jego okolicy, 
człowieka pierwotnego. A ponieważ poszukiwa- 
nia stwierdziły, że płaskowzgórze to jest koleb- 
ką anienatów wielu gatunków zwierząt, których 
szczątki kopalne znalezione zostały w inmych częe 
ściach kułi ziemskiej, jest rzeczą zupełnie możli- 
wą, że również i człowiek pierwotny miał tutaj 
swoją kolebkę. Na specjalnem posiedzeniu nowo- 
jorskiego Towarzystwa Paleontologicznego, na 


którem rozpatrywano możliwości powodzenia eks 
pedycji, nader sppr stawiano jej moe 
di wane, 


«sd 


KE 


bowiem uchronić chłopaka przed  prostytucją, « 
dziewczynę przed histerją. Ale jego pukay plam 
ma przedewszystkiem jedną ważną kukę: nie wspo 
nina mianowiice wcale o dzieciach. Ale gdyby: 
śmy nawet zapomnieli o tej sprawe, względsńć 
gdybyśmy przyjęli, że najbliższa rodzina zajmie 
się losem dzieci, wydaje nam się ten plan zbyt ra- 
dykalną utopją. Lindsay zapomina © psychołogji 
współczesnego człowieka, który jeszcze nie dorósł 
do radykalnej zmiany, nie wyszedł poza pierwo: 
ine stadjum egocentrycznego stanowisku wobeg 
świata i Życia. Najgorzej napewno powodzić się 
będzie kobiecie, jeśliby plan Lindsaya miaż jakie- 
kolwiek szanse realizacji. 

Jakkolwiek jednakowoż będziemy się na całą 
sprawę zapatrywać, projeki Limdsaya  podkreśła 
w sposób wyraźny bardzo aa O > nar 
szej młodzieży. w ata 


e Ld 
Kongres partyj liberalnych 
i radykalnych 
Onegdaj odbyła się w Londymie konferencja mię 
dzy Lloydem Georgem, sir Johnem Simonsem, sie 
Robertem Hutchinsonem oraz sirem 
celem ustalenia terminu kongresu. europejskich 
partyj liberalnych i radykalnych. Kongres ten ma 
się odbyć dnia 5 czerwca br. w Londymie. Wy- 
brano specjalnie komitet przygotowawczy, na cze- 
la którego stanał sir Charles Hobhouse. 


Dymisja Titulescu 

Pisaliśmy już, że rumuński minister spraw ża 
granicznych leży chory w Szwajcarji, a agendy je» 
gv spełnia w jego zastępstwie minister spraw we- 
wnętrznych Duca, który, jak wiadomo, wybrał się 
w podróż do Rzymu, ale przedtem odwiedził swe- 
go chorego kolegę w Genewie. Okazuje się teraz, 
że Titułescu wniósł formalne podanie o dymisję, 
a jegc następcą ma zostać dotychczasowy mimi- 
ster rolnictwa Argetojanu. 

ILE WYNOSI DŁUG ZAGRANICZNY ANGLJI? 
W teiegramie wczorajszym o budżecie Angliji na 
angiel:kiega 


| wskulek biedu drukarskiego na 7,526 funtów, zak 
czego kandydata. | 


miast 4,526 miljonów funtów. Bagalelala 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 28 1V 1328 


A ntysemickie mowy iwykłady przez radjo 


Parę słów pod adresem dyrekcji Polskiego Radja. 


W warszawskim „Hajncie”* ogłasza pewien abo- 
nert radja list, w którym donosi, że radjo wysg 
ła często nawskróś antysemickie programy Oto 
dnia 10 bm. „speaker“ radjostacji poznańskiej po- 
zwolił sobie na naśladowanie słów Żyda, mówią- 
cego łamaną polszczyzną, chcąc widocznie spra- 
wić radość słuchaczom radfa. Autor listu zwrócił 
się natychmiast da pozuańskiej stacji radjowej 
z zapytaniem, jak można pogodzić antysemicką a- 
£iiację przez radjo z zapraszaniem kupców ży- 
dov.skich na wystawę poznańską. Odpis tego li- 
stu przesłał następnie do zarządu wystawy w Po- 
aaniu, Zarząd wystawy przesłał odpowiedź, iż 
interwenjawał w radjostacji poznańskiej, która 
przyrzekła przeciwdziałać tej agitacji, zaś dyrek- 
tor radjostacji p. Okoniewski przesłał list, w któ- 
rym wyraża żal z powodu tego wypadku i przy- 
rzeka uczynić wszystko, ażeby agitacja taka przez 
radjo się więcej mie powtórzyła, Dyrektor zapew- 
nil przylem, że radjostacja poznańska pragnie po- 
zostać „lojalną wobec każdej religji i narodowo- 
sci“. Atoli ubiegłej niedzieli mogli słuchacze ra- 
dja usłyszeć kazanie z katedry poznańskiej, w któ 
rem duchowny katolicki wyrażał się o Żydach 
słowami używanemi często na wiecach endeskich. 
Przemówienie to było transinitowane przez wszy- 
stkie radjosiacje polskie a więc w Warszawie, 
Krakowie, Wilnie i Katowicach, Radjostacje win- 


ne wiedzieć, Że co innego jest wygłaszanie ka- 
zań przy ograniczonej iłości słuchaczy w koście- 
le, a co innego transmitowanie przemówień ja- 
kiegoś endeckiego księdza, cbrażającego uczucia 
narodowe i religijne dużego odłamu  społeczeń- 
siwa i wzbudzającego nienawiść wśród mas lu- 
dowych do Żydów. Byłoby pożądane, by nasi 
przedstawiciele w sejmie interwemjowali u odpo- 
wiednich władz przeciwko agitacji antysemickiej 
zapomocą radja. 


2 LJ + 


W radju krakowskiem wygłosiła wczoraj (we 
czwariek) popołudniu p. Magdalena Samozwaniec 
odczyt pt. „Oburzonym żonom o mężach”, przy- 
czem m, in. użyła zwrotu o „kłucin podobnie jak 
Żydzi kłują podczas mordu rytualnego*. Kilku 
abonentów zwróciło się do nas w tej sprawie 
z zażaleniem. Ponieważ nie słuchaliśmy odczytu 
pari Samozwaniec, nie wiemy, czy użyła powyż- 
szego zwroiu na serjo, czy też jako dowcipu. Tru- 
dno nam wierzyć, aby pani Samouwaniec użyła 
go na serio. Jeżeli jednak to był dowcip, to był 
bardzo kiepski i należący do tej serji dowcipów, 
które można sobie spokojnie podarować. W ka- 
żdym razie Radjo Polskie powinno bacznie uad 
tem czuwać, aby tego rodzaju prowokujące abo 
neniów żydowskich, a mikomu niepoirzebne dow 
cipy w przyszłości się nie powtarzały. 


Wieccmości z kralu 


Tam, gdzie zamieszka król 
Afganistanu 


Z Warszawy donoszą: W prezydjum Rady mi- 
mistrów wyłkończane są pospiesznie apartamenty 
üla afgańskiej pary królewskiej. Z salonów repre 
zentacyjnych Rady ministrów zostaną oddane do 
dyspozycji pary królewskiej sala czerwona prze- 
znaczona na mały salon królewski, sala recepcyj- 
na, sala jadalna, środkiem której biegną dwa ol- 

stoły dł pary królewskiej i świty. ʻa- 

binet zielony, który będzie służył za sypialnię 
szembelana dworu i gabinet fioletowy, w którym 
będzie urządzona sypialnia króla ze znakami 
R. P., gabinet malinowy na sypialnię dla królo- 
wej. Wszystkie sale bogato ubrane gobelinami, 
ami oraz obrazami starej szkoły i kwiatami 

Z głównych schodów będzie dojście do boczne- 

go skrzydła, gdzie urządzone zostaną sypialnie 
Ga siostry króla i siostry królowej. Dla świty 
zamówiono pokoje w hotelu Europejskim, 


Sprzedał żonę i teściową do 
domu publicznego 


W ręce policji warszawskiej wpadł onegdaj 
widaściciel lupanaru w jednem z miast portowych 
Ameryki południowej, niejaki Jakób Zajeman 
(Zschciński), rodem z Kresów. 

'Potworny ten osobnik przyjechał do Polski w 
roku 1926 wysiępując w churakterze bogatego 
przemysłowca amerykańskiego z Buenos Aires. 
Na jednym z balów publicznych w Warszawie 
pozmał on niepospolicie piękną Esterę Weinz, któ- 
rej S5-letnia maka odznaczała się również je- 
szcze nadzwyczajną urodą. Zajcman zaczął bywać 
w domu pięknej wdowy i wkrótce poślubił jej cór 
kę, poczem młode małżeństwa wyjechało zagrani- 
cę. W dwa miesiące później p. Sara Weinz otrzy- 
mała od córki i zięcia list, zapraszający ją ser- 
decznie do przyjazdu do Buenos Aires, Pani 
(Weinz zlikwidowała mieszkanie i wyjechała. 

W parę miesięcy później siostra jej, zamieszka- 
ła w Berlinie, otrzymała od niej list z Buenos 
Aires, w którym p. Sara Weinz pisze: „Znajduję 
się w lupanarze, Zajeman sprzedał mnie wraz 
z Esterą!..* 

Siostra nieszczęśliwoj kobiety zawiadomia o 
tem policję berlińską, kióra wpadla wreszcie na 
trop bezczelnego łotra. Po półorurocznej nieo- 
bccności Zajcman zawiluł znowu w Europie, ale 
zorjentowawszy sie, zbiegł z Perlina, udając się 
db Polski. Tu go wieszeie areszlowano W pocią- 
gu i znaleziono przy aim paszporty na dwa róż- 
ne nazwiska. 


O 
FINANSIŚCI PaTACY O BLP M. FROSTIGU 
W Warszawie bawi ostatnio wdowa po 7”ar- 


łym dzialaczu stwislycznym błp. pośle Frostigu 
ze Lwows. We wiorek była pani Frostigowa w 
sejmie. Prezes nomisji budżetowej, poscł Byrka 
Gyrażnjąc kondolencją p. Frostigowej, oświad- 


czył, że błp. poseł Frostig położył wielkie zasłu- 
gi dla państwa polskiego, albowiem dzięki niemu 
pelilyka finansowa Polski weszła na nowe tory 
Mirister skarbu Czechowicz wyraził się w rozmo- 
wie z p. Frostigową, że błp. poseł Frostig był jed- 
nim z najlepszych fachowców w siwawach skar- 
bcwych. 

ROZWIĄZANIE SZEREGU GMIN ŻYDOW- 
SKICH WE WSCHODNIEJ MAŁOPOLSCE. W ko- 
łach żydowskich Małopolski wschodniej wywołał 
przykre wrażenie fakt, że władze administracyjne 
rozwiązały szereg żydowskich Rad gminnych. 1 
tan w wojewódziwie stunisławowskiem rozwiąza- 
no 6 żydowskich rad gminmych, m. in. radę gmin- 
ną w Stanisławowie, w województwie lwowskiem 
5 rady gminne, m. in. w Samborze, gdzie preze. 
sem jest były senator dr. Rotenstreich, a także 
gminę w Tarnopolu, gdzie prezesem jest dr. Par- 
uces. We wszystkich gminach mianowano komisa- 
rzy rgądowych i uslanowiono termin nowych wy- 
borów. 

O NABYCIE SŁOBÓDKI LEŚNEJ DLA MLO- 
PZIEŻY ŻYDOWSKIEJ. We Lwowie odbylo się 
zebranie prezydjum komisji organizacyjnej Zja- 
zdu gmin żydowskich, na którem uchwałono bez- 
włocznie przystąpić do zebrania funduszu od gmin 
żydowskich celem nabycia fermy Słobódki Leśnej. 
dia założenia wzorowego szkolnictwa rolniczego 
Ćla włodzicży żydowskiej. Gmina żydowska we 
Lwowie ofiarowała na ten cel 3,000 dolarów. 

ZJAZD ZWIĄZKU MIAST. Przez dwa ubiegłe 
dni obywał się w Warszawie zjazd tawi- 
cieli 615 miast polskich. Ze wszystkich stron 
Rzpitej przybyło około 280 delegatów. W ciągu 
dwudniowych obrad zjazd radził nad sprawami 
gospodarki miejskiej. Naczelnem zadaniem zjazdu 
była sprawa racjonalnej rozbudowy miast. 

NOWY CHORZÓW POD TARNOWEM. Budo- 
wa Nowego Chorzowa (fabryka związków azoto- 
vych) w Dąbrówce pod Tarnowem postępuje szyb 
ko. Szereg budynków administracyjnych i fabry- 
cznych stoi już pod dachem tak, że jeszcze w roku 
bieżącym oddane będą do użytku. 

LIST FORDA DO TOW. „LINAS HACEDER" W 
BIALYMSTOKU. Ciekawa korespondencja miała 
ostatnio miejsce między królem automobilowym 
Fordem a towarzystwem dobroczynnem „Linas 
Hacedek* w Białymstoku. Opisując groźną sytua- 
cję, w której znalazło się z powodu braku fundu- 
szów prosi tow. „Linas Hacedek" p. Forda o na- 
desłanie automobilų, przeznaczonego dla pogoto- 
wia ratunkowego, powstającego przy tem (owa 
rzystwie. Kilka dni temu towarzystwo białostoc- 
kie otrzymało od Forda list, w którym zaznacza, 
że towarzystwo spełnia miewątpliwie pożyteczną 
roię, iecz że instyiucyj tego rodzaju jest bez liku. 
zmuszonym jest więc odmówić prośbie. 

PROCES PRZECIWKO KATOWI Kat A'ciejo- 
wski wyłudzał od dłuższego czasu od swizo po 
n.ocnika znaczne sumy pieniężne. Obecnie’ oiciec 
pomocnika wniósl skargę przeciwko Maciejow- 
skiemu za wyłudzanie pieniędzy. 
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„kowie toczyła się rozprawa przeciw Janowi Ga 
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Z SALI SADOWEJ 


Przykładna kara 
Przed sądem powiatowym karnym w Kra- 


losowi z Czułowa, nie będącemu członkiem Ka 
sy chorych w Krakowie a posługującemu się 
legitymacją brata swego Antoniego. Jan (ia- 
los leczył się na podstawie legitymacji brała 
w Kasie chorych w Krakowie i wyłudził w ten; 
sposób zasiłki w kwocie 125 zł. Po przeprowa 
dzonej rozprawie sąd uznał Jana Gałosą win-| 
nym oszustwa i! zasądził go na 3 tygodnie sre-| 
sztu ścisłego i na zwrócenie Kasie chorych po 


branych nieprawnie zasiłków, oraz po: ad) 
kosztów postępowania karnego. "A | ża 
mw 


Humor w Pteraturze 
JAJKA WIELKANOCNE. 

Chesterton ma ośmioletniego siostrzeńca, które 
go obdarza przy każdej okazji prezentami. Posłal 
ran na Wielkanoc bombonierkę w postaci jaja; 
napełnionega czekoladkami, Następnego dnie ma" 
lex przychodzi do Chestertona, dziękuję mu, ale 
riezbyt gorąco. 

— Well, mówi Chesterton, zdaje się, że nia je- 
ele zadowolony? 

— Wiesz, wujaszku, myślałem, że jaja wisika- 
nocne sprzedają tylko na tuziny. 


TRISTAN BERNARD FINANSISTĄ... 


Tristana Bernarda odwiedzi ge razu ma’ 
jony bankier, który chwalił się przed nim swymi 
sukcesami na połu finansowem. 

—- Mogę panu, wtrąca Tristan Bernard, wskazać 
enakamitą operację finansową. 

— Jaką? — pyta bankier. 

— Radzę panu nabyć sumienia naszych współ: 
czesnych za cenę ich wartości istotnej i sprzedać 
je tak, jak się same cenią, 


ZIMNA KREW. 


Alfred Savoir należy do najpopularniejszych au- | 
torów scenicznych w Paryżu. Zdarzały mu się jed- 
nakże i niepowodzenia. Po wystawieniu nowej je- 
go sztuki „Coctail”, jeden ze znajomych aulora, 
nie będący au courant plotek i ploteczek zakuli- | 
sowych, pyta Savoura jak się udały pierwsze przed 
slawienia. E 

— He! — odpowiada Savoir, — dość marnie, ale 
to rie wpływa na widzów. 

+- Czemu? 

— Bo widzów niebyło. 


LYSINA I NAUKA. 


Jerome Tharaud należy z pewnością do najbar- 
cziej lysych pisarzy współczesnych. Ktoś z jego 
zrajoinych opowiada mu o wyniku badań pewne- 
go uczonego amerykańskiego, który wyliczył, że 
czlowiek posiada przeciętnie około 100 miljonów 
włosów na głowie. Na to Tharaud, zezując w kie- 
runku lustra: 

—- (o za przesada! („Nouv. Litter."), 


Rewja mody dla miljarderów 


Onegdaj odbyła się w Londynie rewja mody dia 
400 zaproszonych gości z tzw. sier najwyższych. | 
Rewję tę urządził związek jubilerów w Angiii, | 
kióry połączył się z najwybitniejszą firmą mód, | 
Firma dostarczyła toalet, któreby dopiero podnio- 
sly i uwydatniły piękno klejnotów i drogich ka- | 
mieni. Gospodynią, która robiła honory domu, by- | 
ła żona angielskiego ministra komunikacji, miss 
Wilfrid Ashley, a wśród gości znalazła się praw- | 
dziwa elita towarzyska Londynu. Na sali byio też 
dla ostrożności, aż 20.. kryminalnych urzędników. 
Każda bizuterja, zanim została oddaną maneki: 
nom, deimoustrującym nowe mody została odfoto- 
grialowaną, zważoną i dokładnie wymierzoną. Ma- 
nekiny obracały się na specjalnem podjum, oświe- 
tionem reflektorami, 

WIELKIE WŁAMANIE W PRZEMYŚLU. One- 
gdaj w godzinach wieczornych między 6 a 7 do“ 
slali się niewyśledzeni sprawcy do mieszkania | 
restaurątora Jułjusza Scnneebauma przy ul. Ko-j 7 
lejowej, skąd wynieśli 2.600 dolarów w gotówce, | 
ukrytę w szafie z bielizną, ponadto cenną biżu: | 
terję, oraz garderobę. Łączna szkoda wynosi 30004 
dolarów Kradzież popełnili złodzieje, obeznani 
doskonale ze stosunkami miejscowemi, gdyż tego 
właśnie dnia Schneebaumowi zwrócono większa 
kwotę w dolarach. Złodzieje wyśledzili porę, w | 
której nikogo nie było w domu, zazwyczaj bo 
wiem mieszkanie nigdy, nie było bez dozoru 
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„Szekel hakodegz” 


Szekel jest tradycją uświęconą instytucją 
żydowską. „Święty szekci” (Szekel hakodesz) 
mazywa się ona w Biblii, bo nakłada święte i 
[wielkie obwiązki. Był siary zwyczaj w Izrae- 
du, że kiedy miano dokonać widi ich zadań, 
zrealizować wielkie dzielo, wówczas Ściągano 
od wszystkich szckla į} wedlug niego ustalono 
siły Narodu. W dzisiejszej historycznej chwt- 
Ñ, kiedy Naród żydowski ma dokonać dzieła 
tbdbudowania Ojczyzny, szekel oznacza zavią- 
gamie się ochotników w Szeregi armji pracu- 
jjącej nad zreałizowaniem tego historycznego 
Mzieła. Pnzystępujcie do tej świętej pracy, 

jcie w szeregi pracowników dla lep- 
jutra Narodu i dajcie temu wyraz przez 


„Święiego szekla”'! Ji 


Mojżesz Wiesenfeld 
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Zjazd okręgowy Org. „Tarbut“ 

Komiiet okręgowy Org. Tarbut w Krakowie 
mchwałił zwołać zjazd okręgowy do Krakowa 
ma niedzięłę, dnia 27 maja br. Odpowiednie 
okólniki zostały już wysłane: Uprasza się za- 
ħem wszystkie oddziały ; mężów zaufania o 
jaknajintenzywniejsze rozpowszechnianie wy- 
słanych swego czasu kart członkowskich. Ak- 
čja ta ma być ukończona do dnia 10 maja, 
zaś od 13 do 17 maja odbędą się wybory ae- 
legatów na zjazd okręgowy. Sprawozdania z 
ukończenia akcji należy nadsyłać na adres 
FRI Kraków, Zielona 17 do dnia 12 ma- 
Ja b. r. 


Otwarcie plant dietlowskich — 


dnia 3 maja br. 


Przy współudziale wiceprezydentów m. Ostrow 
skiego i Dra Schneidra, pod przewodnictwem rm. 
Dra Muczkowskiego, odbyło się onegdaj posie- 
dzenie podkomitetu sekoji I. dla spraw ogrodo- 
wych i plantacyjnych. 

' Podkomitet zatwierdził wnioski magistratu w 
sprawie otwarcia w dniu 3 maja br. dla publicz- 
mości nowo utworzonych plant dietlowskich, któ 
re w roku bieżącym ze względu na młodą roślin- 
Mość traktowane będą jeszcze jako uwvród, tzn. v- 
+ rano, a zamykane z nastaniem zmierz- 


Podkomitet przyjął nadto do zatwierdzającej 
wiadomości sprawozdanie inspektora ogrodów m. 
Gausego o dokonanych w br. wiosennych robo- 
tach lowych na plantacjach, w parkach, na 
włwerach tip, oraz sprawozdanie nadradcy leś- 
tiwa Wobra, kierownika zarządu lasu m. na 
Woli Justowskiej, o postępie dalszych robót oko- 
ło stworzenia tam pięknego miejskiego parku lu- 
dowego. Podkomitet wywaził zarazem obydwu kie 
fTownikom uznanie za ich celową i energiczną pra 
œ w tych działach gospodarki: miejskiej. 

Wkońcu omówił podkomitet obszernie sprawę 
Uporządkowania pod względem ogrodowym pl. 
Kossaka, otoczenia Wawelu i td. i wydał magi- 
o ogólne dyrektywy co do opracowania 
tych spraw i wygotowania wniosków. 


Nowy rozkład jazdy od 15 maja 


Ministerstwo komunikacji opracowuje nowy 
rozkład jazdy na P. K. P„ który wejdzie w życie, 
dak corocznie od 15 maja. W rb. nastąpią większe 

y, niż w u. ub. mianowicie dla usprawnienia ; 
ruchu wprowadzona zostanie znaczna liczba no- 
ych pociągów osobowych letnich i tzw. wahadło- 

Wych. Ulepszona zostanie komunikacja z Pomv: 
c i polskiem wybrzeżem, z uzdrowiskami ma- 
opolskiemi i komunikacja podmiejska. 


Znowu metryka chrztu 
Otrzymujemy następujące sprostowanie: 
„Odnośnie do notatki p. t. „Znow metryka chrzui 

adresam Województwa Krakowskiego" zamie- 


l 
i 
l 
i 
I 


| | dnia 4 maja i trwać będzie do końca czerwca br. 


„A 
r Ary odbędzie się nieodwołalnie jutro, w sobote, daiat; 
28 bin.'o godzinie: 7.30 -w* sali Starego Teatni, zapo-.. 
gimnastyczna: Bogaty programs obejmuje 
; dzieci, uczniów,uczenic, pań i panów, Punkten. ku!-| 
„minacyjnym popisu będą niewidziane dotąd m. nas, 

pniezwykle efektowne ćwiczenia pań maczugami, opa . 
—trzonemi w iampki. elektryczna. 

g „Pozostałe ilość biletów na popis do nabycia w Ka 


/TUNKOWE Bip. Abraham Lindenbaum zapisał 
| NO-ŻYTNIEGO. Magistrat przypomina, że po niy- 


.25 części mąki pszenhej z 50 proc. przemiału. Na 


cy się do powyższych zamządzeń karani będą z ca- 


‘szkolnej, na którem uchwalono przedłożyć Radzie 


| 
| 
| 
| 
| 


„NOWY DZIENNIK“, sobota 28 IV 19283 ; 
EE OO R maj tez 


szczonej w numerze 112 z dnia 26-kwietnia 1928 na | 
I 
l 
| 


„stronie 9-tej w czasopiśmie „Nowy Dzieńnik* upra 
szam po myśli art. 30, a pod rygorem skutków z art. 
32 dekretu prasowego z dnia 10 maja 1927, Dz. U. P. 

Nr. 45, poz. 398 o umieszczenie następuiącego Spro- 

stowania: 

Nicprawdą lest, jakeby Województwo Krakow- 
skie ogłosiio jako wymóg dla kandydatów zamic- 
rzujacych odbyć kurs szkolenia oglądaczy mięsa i 
wiości między uncemi także i wymóg metryki chztiu 
Co- 


Ma BA Boggi 


PE i FAYE R 


HR AT 


isi 


$i zmarł dnia 16 kwietnia po długich * 
M aciężkich cierpieniach w G5r.żyza G 


jak to ogłoszono w „lustrowanym Kurierze 
dziennym z dnia 25. kwietnia 1928. 

Natomiast prawdą jest, że w okólniku z dnia 3-go 
kwietnia 1928 L: OW. 31/104/28 wydanem przez Wo 
iewództwo Krakowskie do Starostw i Magistra 
stoł, kr. miasta Krakowa w sprawie szkolenił oglą- 
daczy mięsa w krakowskiej rzeźni miejskiej niema 
mowy o metryce chrztu, + odnośny ustęp okólnika 
opiewa, że kandydaci mają udowodnić, że ukończyli 
Ę23. rok_życja. a nie przekroczyli 50 roku życia. ' 

[Starosta Grodzki: Dr..Stvczeń ee 
—— 


Pogrzeb odbędzie się dziś w piątek, dnia 

f 27 kwietnia o. godz. 2 w południe z domu 
żałoby przy ulicy Meisęlsa L- 20, na któryto 
smutny obrzęd zaprasza Krewnych i Znajo- 


mych stroskana 
Rodzina. 


421 POPIS ŻYD. TOW. GIMNASTYCZNEGO, któ-* 


AE położonym między przedłużoną ul. Łob- 

zowską a ul, Kościelną. Czas trwania targów ma 
oi tatu piacu we wszystkie dni tygodnia wy: . 
 Jącznie do godz. 11-tej przed południem. Równo- 
cześnie magistrat zakazuje sprzedaży jarzym na 
narożniku uł. Czarnowiejskiej i Konarskiego, uli 
"Mazowieckiej i Lubelskiej oraz przy uł. Kazimie« 
rzą Wielkiego, a to pod rygorem pociągnięcia 
winnych. do odpowiedzialności karnej. 

— UPARTY” — NIEDOSZŁY SAMOBÓJCA. We 
środę popołudniu wskoczył do Wisłu obok Wawe- 
lu w zamiarze samobójczym Jan Szczepka (lat 
'45) robotnik zam. przy ul. Bożego Ciała 1. 12, ale 
został przez przechodniów wydobyty z wody. Nar 
| stępnie Szczepka usiłował po raz drugi rzucić stę, 
i do Wisły, został jednak i tyn razem wysatowanyi 
| przez posterunkowego policji, który odstawik go 

doli domu pod - opiekę żony, d 

— ZABŁĄKANA UMYSŁOWO CHORAL Dušai 
25. bm. przed. wieczorem przyirzymano umysłowe 
chorą kobiictę Żydówkę, liczącą łat około 32, wzm 
stu średmiego, szczupłą, włosy ciemmo-blomd. króla 


*'wiada się, iako.pierwszorzędna: atrakcja” sportowo- 
ćwiczenia 


ster Starego. Teatru: 
— HOJNY ZAPIS NA TOWARZYSTWO RA- 


ea Krakowskie E wo  Rańttnakowe krwotę 
"100 dolarów, którą spadkobiercy ‘bèp. Lindenbau- 
ma onegdaj Towarzystwu wpłacili, 

— CENA MAKSYMALNA CHLEBA PSZEN- 


Sli rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętrznych 
m dnia; 20 grudnia 1922 r. . zakazamą jest sprzedaż, 
chleba. pszenno-żytniego, jak tylko zawierającego 
75 części mąki żytnież z 65 proc. ptżemiału, oraz 


podstawie opinji ostatniej konifisji do badania cen 
magistrat ustanawia cenę takiego chleba na 75 
gr za 1 kg w detalu. Przemysłowcy nie stosują-. 


łą surowością. Wkońcu magistrat przypomina, że 
cęna chleba żytniego z 65 proc. przemiału , wyuosi 
63 groszy za 1 kg w detalu. 

— ZE SPRAW. MIEJSKICH. Onegdaj odbyło |. 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta 
Dra Schneidra. posiedzeme sekcji prawniczej i | 


sznurowane, Kobieię tę odstawiono do szpisawi 
św. Łazarza. 

— ZNOWU NAJŚCIE NÆ PRACOWNIĘ Kikże 
WIECKĄ. Policja aresztowała Mojżesza Branda, 
Henryka Holzera, Chaima Schldssera, Czesława 
Rudnickiego, Tadeusza Kichitera i Wincentego Gast 
m wnioski w sprawie zezwolenia TSL. na nad- | dyra, pomocników krawieckich, którzy dnia 25 
e JL PARE Serii ien Strkdowiipoźc ka. S spd Ze -tej przyszli na podwórze reałności 
ui Szkolnej 6, na pomieszczenie seminarjum żeń- pzy ul Poleskiej LI 8 przed pracownik: krawiec" 
skiego im. Preisedanza, oraz wnioski w sprawie | *ą Izydora Messingera i  grozóli Mesś-zyGENOWAI 
zmiany instalacji elektrycznej w teatrze m. im. J. | ziemolłowaniem pracowni, a przacują oem perso 
Słowackiego na prąd zmienny. malawi pobiciem, jeżeli sie będą 

— BEZPŁATNY KURS DLA WYCHOWAW- |: S$ ze strajkującymi pomocnikami krawdeczimi, 
CZYŃ I WYCHOWAWCÓW KOLONIJ WAKA- — ARESZTOWANO Trzopka Stanisława (laf, 
CYJNYCH organizuje zatząd ają Prago 20) i Walasxmyka Aleksandra uat t) z. irainei 


je" skradziony) eke. Simbo i swrócow* 
guma gimnazjum I. im. Nowodworskiego jad | poszkodowanemu, — Dalej aresztowano oe 
ul. Groble) ma I. piętrze. Wpisy tamże w miedzie- | che Krańskiogo (lat 25) zam. na 

lę 29 hm. od 10—12 i w pomiedziałek 30 bm. od.| kradzież kur na szkodę atolu, „ego 
6—8 wiecz. Pierwszeństwo mają pracownicy Ìn- | Grzegórzki. Krański podejrzany Jest nadto o szem 
stytucyj opieki społecznej. Poświadczenie z odby- | reg kradzieży kur, popełnionych w ostatnich cna” 
tego kursu otrzymają tylko ci słuchacze, którzy . — Wreszcie aresztowano Annę Mikę (lat 
się poddadzę egzaminowi końcowemu. Plan kur- | 43) włóczęgę, która dnia 2% bm. włamała się da 
su obejmuje wykłady szeregu pedagogów i leka- | spiżarki Małki Farber przy pl. Izaka 1 3, gdzie 
rzy m dziedziny opieki nad dzieckiem. M. in. o | usiłowała skraść artykuły spożywcze, A. | aj 
ogólnych ZRK wychowania gromadnego wy- | dnak na gorącym uczynku przychwycona. 
kładać będzie wizytator Dr Ziemnowicz o pra: | :+— Z ZAMKNIĘTEGO STRYCHU przy, ul. Wol: 
wach dziecka i rozrywkach na kolonji p. Broni- | skiej 1. 25 skradziono Hermamowi Goldmanowi 
sława Bobrowska, o zasadach higjeny Dr Kunic- | bieliznę wartości 250 zł. 

ki, o grach i zabawach p. M. Rederowa, o «pi | L ROWER WARTOŚCI 10 ZŁ skradziono w` 
wie p. A. Ameisenówna, o dziecku nerwovieni Dr | ńocy z ganku domu pod L 24 przy ul. Lwowskiej 
M wyda, o zadaniach Ewa społecznej Dr | ną szkodę Bronisława Ostrowskiego. 

cssely, o pierwszej pomocy w. nagłych wypać- | :__ Pi p a" An 

kach Dr M. Kosiński, o wycieczkach i zwiedza | gu, COZAR Wozoraj popołudnie wyjeżdżał od 
3 A f ji” aży ogniowej w Podgórzu do Ludwinowa 
niach prof. J. Berggriinówna i td. Kurs rozpocz- | „, . ź è „3 ` 

nie się x, AE 250 maja o,godz. 6-tej Wiezo. gdzie w mieszkamiu Marji Ryszkowej przy ul 
ray, EEH a) 1. Mickiewicza k: (8 zapalił fap Rinka diti 

d : oddzielająca nię sieni. Požar powsi 

: WYCH rozpocznie się w Muzeum przemysłowem kuchennego do komina. Straż ugasiłu ogień po 
krótkiej akcji ratowniczej. 


ameni p 


"WIOSENNE PŁASZCZE DLA PAŃ I PANÓW 
wełniane gabardynowe imptegnowane oraz gumos 
i wane i kartki skórzane poleca A. Bross, Kraków, 
Florjańska 44, obok Bramy Floriańskiej, Wielki 
wybór — ceny niskie — stałe — uprzejma AA 

k 


Nauka odbywać się będzie w godzinach popołu- 
dniowych i wieczornych. Wpisy przyjmuje dyrek- 
cja Muzeum oodziennie od godz. 8 do 2-giej do 
dnia 2 maja włącznie. 

-- NOWY PLAC TARGOWY. Magistrat otwie- 
ra z dniem 1 maja br. nowy plac targowy dla 
sprzedaży nabialu, jarzyn i ip. przy placu Ka- 
zuimerza Wielkiego w dz. XV, a mianowicie na | 
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„NOWY DZIENNIK”, sobota 23 IV 1328 


Mustracja nasza przedstawia jeden z tragicznych mo mentów trzęsienia ziemi w GEM Oto stary Korynt 
_ze świątynią Apollina, którą 1 trzęsienie ziemi znacznie mskodaio. 


Komisja budżetowa pracuje sprawnie 


Budżet ministerstwa reform rolnych uchwalony. — Dyskusja 
nad budżetem min. komunikacji. 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa. 26. 4. (N) Dyskusja nad budżetem 


ministerstwa reform rolnych zakończyła się 
przyjęciem preliminarza według brzmienia rzą 
dowego. Inne wnioski nie uzyskały większości. 
Odrzucono wniosek posła Dąbskiego ze Stron- 
nictwa Chłopskiego o podwyższenie kwoty: pre 
łiminarza do 9 miljonów. Poseł Wyrzykowski 
który we środę wysunął żądanie udzielenia 200 
miijonów na zwiększenie kapitału zakładowego 
Banku Rolnego, zniżył do połowy proponowa- 
mą sumę. Przy omawianiu wniosku posła Wy- 
rzykowskiego zaszedł ciekawy incydent. Pre- 
zes komisji Byrka zaproponował mianowicie 
przegłosowanie jego wniosku dopiero mo in- 
nych budżetach, w których wnioskodawca wi- 
dziafby pokrycie na wspomnianą sumę. Gdy 
moseł Wyrzykowski mie chciał się na to zgo- 
dzić, prezes Byrka oświadczył, że w takim ra- 
zię nie może poddać wniosku pod głosowanie. 
Wobec tego stanu rzeczy poseł Wyrzykowski 
zgodził się na przegłosowanie jego wniosku do 
piero po innych budżetach. 


Na czwartkowem posiedzeniu Komisji toczy 
ły się rozprawy nad budżetem ministerstwa ko 
munikacji. W zastępstwie niedomagającego mi 
nistra Romockiego wygłosił przemówienie ilu 
strujące działalność ministerstwa komunikacji: 
wicemin. Czapski, który na wstępie przypom- 
niał trudności, jakie miało do pokonania kolej- 
nictwo polskie. Ruch paasżerski jest w Polsce, 
jak i wszędzie deflcytowy. Ruch tem znajduje 
się w stanie przesilenia z powodu konkurencji 
automobili i autobusów. Ruch towarowy w Pol 
sce ma charakter masowy. Polska zastosowała 
u siebie w kolejnictwie zasady naukowej orga 
nizacji pracy. Mowca wspomina dalej o pró- 
bach z wagonami motorowyrmi i benzynowymi. 

Zyskujemy nowe połączenie lotnicze; nowe 
linje kolejowe, łączace zagłębia weglowe z por 
tami, przygotowane będą za dwa lata. 

Po wiceministrze Czapskim przemawiał refe- 
rent budżetu min, komunikacji, poseł Kaczano- 
wski. 


Iieiniada magdehurska Dedie ponownie podana 


gruntownemu (UI [I 


Berlin, 26 4. ŻAT. Sensacyjny proces dy- 
scyplinarny przeciwko radcom sądowym w Ma 
gdeburgu Koelliiugowi i Hofmannowi, bohate- 
rom „dreyfusjady magdeburskiej", został odro 
czony. W motywach sąd zaznaczył, iż zamse- 
ræ dokładnie zbadać sprawę niewinnie posą- 


dzonego przemysłowca żydowskięgo Haasa ti 
przesłuchać szereg odpowiednich czynników 
Sądowych, celem stwierdzenia czy oskarżeni 
celowo prześladowali Haasa, jakkolwiek byli 
przekonani o braku winy z jego strony. 


Interwencja St. Zjednoczonych w Rumunji 


w sprawie położenia 


Bukareszt. 26. 4. ŻAT. Zazwyczaj dobrze po- 
informowany dziennik „Cuvantul“ donosi z mia 
rodajnego żródła, że departament spraw zagra 
nicznych w Waszyngtonie rozpoczął poważną 
akcję na rzecz Żydów rumuńskich. 


ludności żydowskiej? 


Jak donosi wspomniany dziennik, przedsta- 
wicie sekretarza stanu Kelloga stara się wpły 
nąć na rząd rumuński w kierunku zmiany sta- 
nowiska wobec ludności żydowskiej w Rumu- 
nii 


Nie będzie politechniki 
w Katowicach 


Warszawa. 26. 4. PAT. P. A. T. upoważniona 
jest do stwierdzenia, że podana w dziennikach 
wiadomość o zamierzonem, a nawet postano- 


Poprawa w stanie zdrowia 
Brianda 


Genewa. 26. 4. PAT. Wiadomość o poprawie 
która nastąpiła w stanie zdrowia Brianda po- 


wionem przez rząd utworzeniu w Katowicach | twierdza się. Gorączka ustępujex 


politechniki nie odpowiada w żadnym stopniu | 


prawdzie 
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Wojewodowie w Warszawie 


1eielonem od naszego korespondenta) 


Warszawa 26. 4. (N) We czwartek bawił w 
Warszawie w sprawach słubowych wojewoda! 
Grażyński, w piątek zaś przybywają do stolicy: 
wojewodowie: kielecki Korsak i krakgwski De 
rowski. 

——Ę— 


Lotnik „Bremy“ Hiinefeld — 


pochodzenia żydowskiego 
(Telegram własny „Nowego Dziennika”) 


Berlin. 26. 4. (S) Wobec wykorzystania ioti 


transatlantyckiego Huenenfeida do propagandy 
antysemickiej „Berliner Tageblatt“ udawadniaş 
że baron Huenenfeld jest pochodzenia żydow 
wskiego. Matką jego jest córką żydowskiego, 


| kupca Lachmana z Grudziądza. Po śmierci ojca; 


obecną baronową FHuenenfeld opiekował się je 
go wuj tajny radca komerialny Lachmann, -dziaj 
dek Hansa Lachmanna i Rudolia Mossego, wy" 


| dawcy „Berliner Tagebla: 


Miljon dolarów na kolonizację 
w Rosii subskrybuje Feliks Warburg 


Nowy Jork. 26. 4. ŻAT. Prezes Jointu, Feliks 
Warburg subskrybował miljon dolarów na 


| rzecz funduszu 10-miljonowego, który ma być 


zebrany przez Żydów amerykańskich na rzecz 
kolonizacji żydowskiej w Rosji. 
j be Br 


Protest muzułmanów 
palestyńskich 


Jerozolima. 26. 4. ŻAT. Muzułmanie palestyń 
scy wystosowali do króla angielskiego do lorda 


Plumera, ministerstwa kolonij w Londynie oraz ` 
do rządu włoskiego i francuskiego protest prze | 


ciwko zachowaniu się władz palestyńskich w 
Gazie. w wiąku ze strzałami policji po demon- 
stracji muzułmańskiej skierowanej przeciwko 
międzynarodowej konferencji misjonarzy w Je 
rozolimie. Jak już donieśliśmy odbył się na znak 
protestu preciwko zajściom w Gazie jednodnio- 
wy strajk demonstracyjny wszystkich sklepów 
muzułmańskich w Palestynie. 

z 


Grożba szarańczy w Galileji 


Jerozolima. 26. 4. ŻAT. Fala szarańczy, która 
nawiedziła okoiice Jerycha posuwa się ku pół 
nocy w kierunku Galilei. Rząd zmobilizował 500 
obywateli z okolic Tyberjady, celem zwalcza- 
nia klęski ZY. 


Onegdaj zmar? w Brukseli — jak już o tem wczoraj 
donieśliśmy — generał baron Plotr Wrangel, osta“ 
tni organizator białej armji antybolszewickiej. 


ODBPOWIEDZI REDAKCJI 

BEN MOSZEH: Dla szkól średnich istnieje kilkś 
podręczników. Jmformacji udzieli każda księga” 
nia 


Øs [I ce hi wie A m. 
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Z GIEŁDY 


Gieida krakowska 


r Kraków, 26. 4. 1928. Akcje niejednolite. 
trzymany. 

Akcje: Bank Polski 160, Ziemski Kredyt. 0.04, 
Tohan 13.50, Zieleniewski 162.40, Górka 98, Sie- 
sza Górnicza 11.50, Krakus 0.18, Chodorów 152. 

Zebranie gieldowe przeszlo pod znakiem tenden 
ji niejednolitej. Z bankowych Bank Polski moc- 
niej Handlowe uirzymane. Z przemysłowych pa- 
pierów Zieleniewski, Siersza Górnicza i Chodo- 
Irów nieco słabiej, reszta utrzymane na ostatnim 

iomie. Ruch na ogół silniejszy. Obroty nie- 

ielkie. 

| Na pogiełdziu objaw podobny. Cegielski nieco 
mocniej w płaceniu 50—51, Dolarówka 79—80 sła- 

į Z innych papierów Len 0.16, Ćmielów 0.26, 
! cowy 89.50, tSarachowice 65, i 5 proc. Poż. 
Konw. Kolejowa 6150. Obroty znaczniejsze Do- 
łarówką i 5 proc. Poż. Konw. Kolejową. 
, Waluty i dewizy oficjalnie bez obrotów. 
1 W prywatnych obrotach rynek walutowy i de- 
wizowy zaznaczył tendencję utrzymaną. Podaż do- 
stateczna przy usposobieniu spoltojnem. Ruch nie- 
wielkie. W Krakowie dol. gotówkowy 8.90 i jedna 
czwarta do 8.90 i trzy czwarte, czeki 8.90—8.% i 
pół. Warszawa dol. 8.90 i pół do 8.91, czeki 8.90— 
8.90 i pół. Lwów dol. 8.90—8.90 i trzy czwarte, 
czeki 8.90 i jedna czwarta do 8.90 i trzy czwarte. 
Katowice dol. 8.30 i jedna czwarta do 8.91, czeki 
80—8.91. Bank Polski płacił bez zmiany za do- 
lara 8.85, za czeki na N. Jork 8.88. 


<iełda warszawska 


Warszawa, 26. 4 PAT. Akcje: Bank dyskont. 
130, Hamdlowy 123, Polski 160.50, 162, 161.50, Za- 
robkowy 90.50, Puls 8.25, Elektrownia Dąbrowa 
79, Siła 1 światło 121, 125, Cukier 79, Cegielski 
50.75, Lilpop 48.75, Modrzejów 50.50, 51, 50.75, O- 
strowiec serja A 114, serja B 109, 108.50, Parowo- 
zy 45, Pocisk 12.8 ,12.75, Ortwein 11, Rudzki 59, 
58,50, Starachowice 66.50, Zawiercie 34.50, Bor- 
kowscy 18.75, 19, Dolarówka 78.50, 78, 5 proc. kon- 
wersyjna 67, 10 proc. kolejowa 104, 5 proc. kon- 
weis. kolej. 6150, 62, 6 proc. Dołarowa 85.50, Li- 
sty zastawne Banku Gosp. Kraj. 94. 


Dolar 


Walnty: Holandja 359.42, 360.32, 358.52, Londyn 
43.50, 4361, 43.39, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.88, Pa- 
ryż 35.11, 35.20, 35.02, Praga 26.43, 26.49, 26.48, 
26.36, Szwajcarja 171.80, 172.23, 171.37, Włochy 
47.035, 47.15, 46.92, Sztokholm 239.28, 239.88, 239.68. 


Giełda wiedeńska 


Wiedeń, 26. 4 PAT. Waluty i dewizy: Amster- 
damı 285.80, Belgrad 12.483, Berlin 169.75, Bruksela 
99.08, Budapeszt 123,93, Bukareszt 4.43 i pół, Ko- 
penhaga 190.20, Londyn 34.61 i pół, Madryt 118.35, 
Medjolan 37.38 i pół, Nowy Jork 709.25, Oslo 
189.75, Paryż 27.90 i pół, Praga 26.01 i jedna czwar 
la, Sojja 5108, Szlokhołm 190.30, Warszawa 79.52 
—70.80, Zurych 136.67, Amerykańskie 707.20, Nie 
Mmieckie 169.45, Włoskie 37.33, Polskie 79.50—79.%, 
Szwajcarskie 136.40. Węgierskie 123.95. 

e . LJ 


| Papiery wartościowe: Renta majowa 0.615, Ren- 
lą lutowa 0.68, Tureckie 46, Bankverein 28.7, Bo- 
(lenkredit 116.3, Kreditanstalt 63.7, Hipoteczny 80, 
Kompas 088, Linderbank 30.9, Merkury 25.7, Pół- 
cna 1029, Czerniowce 62 Austr. kol. państw. 
4.75, Poludniowa 14.3, Goleszów 114 i pół, Browa 
120, Alpiny 41.6, Krupp 11.35, Pragereisen 338, 
Jina 128 i trzy czwarte, Skoda 2485, Zieleniew- 
(ški 15.8, Apollo 194 i pół, Fanto 6 i pół, Karpaty 
%, Galicja 69, Nafta 255. 


r Giełda zurychska 
Zurych, 26. 4 PAT. Paryż 20.42 i pół, Londyn 
95.32 i pół, Nowy Jork 519.05, Belgja 72.50, Wło- 
y 27.345, Holandja 209 i jedna ósma, Berlin 
12415, Wiedeń 73, Sztokholm 139.30, Oslo 138.5: 
enhaga 139.22 i pół, Sofja 3.75, Praga 15.37 > 
Jedna czwarta, Warszawa 58.20, Budapeszt 90.6. 
I pół, Białogród 9.13 i jedna czwarta, Ateny 6.825 
onstantynopol 2.64.5, Bukareszt 3.245, Helsing 


Es 13.09, Buenos Aires 222 i jedna ósma. 


Nasze babki, - 
nasze matki 
i my same 
A używamy do pielęgnowania 
ciałek naszych dzieci tylko 


PUDRU, Mydła i Kremu 


„NOWY DZIENNIK“, schota 28 IV 1928 


Uczczenie pamieci śp. red. Konopińskiege. 


Kraków, 27 kwietnia 

Wczorajsze posiedzenie Rady m. Krakowa zagaił 
prezydent inż. Rolle, wygłaszajac gorące wspomnie- 
nie pośmiertne po Śp. radcy miejskim Michale Kono 
pińskim, redaktorze „N. Reformy“. Prezydent mia- 
sta wspomniał o zaletach charakteru Zmarłego i o 
jego owocnej działalności w Radzie miejskiej oraz w 
Radzie szkolnej krajowej, do której śp. Konopiński 
wszedł, jako delegat m. Krakowa. Sprawozdania je 
go, jako delegata, wydawane drukiem, są cennym o=- 
brazem szkolnictwa ówczesnej epoki w b. Galicji. Ra 
da miejska przez powstanie z miejsc oddała hołd 
pamięci śp. red. Konopińskiego. 

Obrady w całości poświęcone były sprawie za- 
ciągnięcia przez gminę pożyczki inwestycyjnej. Od- 
nośne trzy wnioski, referowane przez wiceprezy- 
denta Dra Wielgusa, traktowane były łącznie. Pierw 
szy dotyczy spłacenia zwaloryzowanej pożyczki, za 
ciągniętej w roku 1925 w kwocie 4 milionów złotych 
w Banku Gospodarstwa Krajowego. Spłata, której 
termin mija 30 czewrca br., wynosi wskutek czę- 
ściowcej waloryzacji wraz z odsetkami i odsetkami 
zwłoki Zł 5.892.000. Pokrycie znajdzie ta kwota w 
nowej krótkoterminowej pożyczce, zaciągnąć się ma 
jącej wedle dalszego wniosku referenta w kwocie 
14 miljonów zł. w Banku Gospodarstwa Krajowe- 
go. 
Wedle wniosków prezydjum miasta pożyczka w 
kwocie 14 miljonów złotych użyta będzie, poza 
spłaceniem dawnej pożyczki, na 


NASTĘPUJĄCE INWESTYCJE: 


ma kupno gruntów 1.647.000 zł, na walce drogowe i 
maszyny do robienia asfaltu 103.500 zł, na spłatę 
rat za samochody zakładu czyszczenia miasta 
400.000 zł, na budowę kolektora zach. 200.000 zł, 1a 
budowę ustępów publ. 60.000 zł, na budowę targo 
wiska na pl Nowym 123.000 zł, na budowę hal targo 
wych 970.000 zł, na budowę nowego mostu na Wi- 


] śle 800.060 zł, na budowę szkoły w dzieln. Warsza 

j wskie 600.000 zł, na budowę Muzeum Narodowego 

j 1 mitjon złotych, ua zasypanie Młynówki w obrębie 
miasta 300.000 zł, na kupno cegielni 1 miijon zł. ua 
rozszeszenie cmentarza 600.000 zł, na uzupełnienie 
przyrządów dla straży pożarnej 129.000 zł. 

Dalszy wniosek przewiduje upoważnienie prezy* 
djtmm miasta do pertraktacyj o zaciągnięcie w bane 
kach zagranicznych bezpośrednio lub za pośrednie 
ctwem Bankm Gospodarstwa Krajowego długotermił 
nowej pożyczki inwestycyjnej w wysokości do $8 
miljonów dolarów na najdogodniejszych warunkach 
z tem zastrzeżeniem, że po przeprowadzonych per 
traktacjach szczegółowe warunki pożyczki zatwier 
dzą sekcje i Rada miejska. 

Nad wnioskami temi rozwinęła się dłuższa dysku 
sja, w której kolejno zabieraui głos radcy: Dr. Krze 
tuski, Holeksa, Dr. Rosenzweig, Dr. Lang, Or. Gross, 
inż, Adelman, Dr. Rowiński i Kosobudzki Radcy Dr 
Gross i Dr. Lang oświadczyli się przeciw zbyt po- 
chopnemu zaciąganiu pożyczki zagranicznej, wskaza 
jąc na zbyt wygórowaną stopę procentową, jakiej 
banki zagraniczne żądają od kredytów ndzielanych 
w Polsce. Dr. Gross przypomniał również fatalną 
dla gminy zapłatę w r. 1925 długu przedwojennego 
w bamkw szwajcarskim, kiedy-to mimo wygranego 
w dwóch instancjach procesu o wałoryzację tej po- 
życzki, komisarz rządu Dr. Wawrausch zmuszony 
był na skutek polłecemia ówczesnego rządu zapłacić 
2 miłjony złotych, zamiast 200.000 zł. Następstwem 
tego fatalnego krokw była pożyczka w Banku Go- 
spodarswta Krajowego, którą obecnie gmina ma spła 
cić. Na szczęście Bank nie zastrzgeł sobie wówczas 
spłaty złotych w złocie, dzięki czemu zadowolić 
się obecnie musi tylko częściową walłoryzacją tegu 
długn. 

Po wyczerpaniu dyskusji Rada miejska mciewałija 
jednomyślnie wnioski prezydjum miasta. 


ł — 


Sprawa otwarcia drobnych sklepów rakierniczych 


pomyślnie załatwiona 
Narazie jako prowizorjum do końca maja br. 


Poruszona przez nas piexąca sprawa właścicieli 
drobnych kramów cukierniczych i owocowych, 
którym wskutek nowego rozporządzenia o czasie 
pracy w handlu groziła wprost ruina egzystencji, 
została wczoraj przez miarodajne czynniki w Kra 
kowie załatwiona pomyślnie dla poszkodowanych 
a to narazie w tormie prowizorjum do końca ma- 
ja br. Na skutek interwencji Krakowskiego Sto- 
warzyszenia Kupców i dzięki życzliwemu stano- 
wisku prezydenta miasta p. inż. Rollego, zezwo- 
lono tym drobnym kupcom na otwarcie swych kra 
mów we wszystkie dni tygodnia do godz. li-ej 
wiecz. narazie aż do końca maja br. Właściciele od 
nośnych kramów z cuikerkami i owocami winni 
w najbliższych dniach wnieść inywiduałne prośby 

'' Krak. Stowarzyszenia: Kupców 
do magistratu o zezwolenie na prowadzenie han- 
dłu w tych dniach i godzinach. w których dozwo- 
lonem jest otwarcie budek i kiosków. Przed udzie- 


| leniem tych zezwoleń przeprowadzi magistrat ©- 

i ględziny lokali sklepwoych. W okresie między, 

' wniesieniem prośby a otrzymaniem zezwolenia 
(najdalej do końca maja br.) odnośni kramarza 
mogą — jak zaznaczylłiśmy — mieć sklepiki ©- 
twante do 11 w nocy. 

Tiumna delegacja Zainteresowanych drobnych 
kupców, prowadzona wczoraj przez prezesa Krak. 
Stowarzyszenia Kupców radcę Schechtera i Leop. 
Fromowicza, przyjęła z wielkiem uznaniem de 

| wiadomości liberalne stanowisko władz miejskich 
w tej sprawie 
Ze swej strony wyrazić chcemy nadzieję, Że 
| władze przy rozpatrywaniu podań kierować się 
| będą takimsamym liberalizmem i udzielą zezwo- 
leń trwałych tym wszystkim drobnym kupcom, 
| którym w przeciwnym razie groziłaby niezawo- 
| dna ruina. 


e . r 
W sprawie egzaminów dla 
L4 
dentystów 
W związku z ukazaniem się w prasie infor- 
mocji o wprowadzeniu egzaminów zawodowych 
dla praktykantów lekarzy- dentystów Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych komunikuje, że in- 
iormacje te nie odpowiadają prawdzie. Na pod- 
stawie rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospoli- 
iej o wykonywaniu praktyki dentystycznej, powo- 
lana została jedynie komisja egzaminacyjna przy 


, Uriwersytecie Warszawskim dla osób, nie posia- 


BEBE SZOFMANA || 


dających dyplomów uniwersyteckich na stopień 
lekarza- dentysty, a posiadających tylko świadec- 
twa z ukończenia szkół lekarsko- dentystycznych, 
znajdujących się na obszarze b. cesarstwa rosyj- 
skiego. Egzaminy rozpoczną się w połowie czerw- 
ca br. Ponadto Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
w porozumieniu z Min. W. R. i O. P. zwróciło się 
do Rady Pedagogicznej Państwowego Instytutu 
Teniystycznego w Warszawie o opracowanie pro- 
gramu egzaminów dla techników dentystycznych 
w b. zaborach austrjackim i pruskim. Programy 
lych ostatnich oraz warunki egzaminów zostaną 
mcbawem ogłoszone w drodze rozporządzenia mi- 
uisterjalnego 


Szczyty uczciwości 


W miesięczniku angielskim „Great Western Maga 
zino" opowiada długoletni kierownik ruchu na kolei 
„Old London and North-Western Railvay", G. P. 
Neele, o niezwykłych przykładach uczciwości, zakra 
wających już chyba na maniactwo. 

Tak mp. pewien jegomość przysłał mu pocztą 4 
szylingi, nie mogąc znieść wyrzutów sumienia na 
myśl, że choć kupił sobie bilet do trzeciej klasy, to 
jednak czekał na swój pociąg w poczekalni, przezna 
czonej dla podróżnych pierwszej klasy! 

Pewien znów profesor z Oksiordu nadesłał zarzą 
dowi kolei czek na 50 funt. sterl. ponieważ przez 
szereg lat woził wspomnianą koleją książki, których 
ciężar przewyższał wagę, ozaczoną na bagaże ręcz 
ne. A gdy zarząd kolei zwrócił m uczek nadesłany, 
skrupulatny uczony przesłał go powtórnie, nadmis= 
niając, że sumienie jego nie uspokoi się, dopóki za 
rząd kolei sumy powyższej nie przyjmie. 

Ale chyba szczyt skrupulatności stanowi pewna 
mieszkanka Tivetronu, która nadesłała koleji 56 pen 
sów w znaczkach pocztowych, bo tyle mie dopłaciła 
za bilet kolejowy z Newton Abey do  Tivertonu 
przed trzydziestu dwoma laty i przez cały ten czas 
dręczyły ją wyrzuty sumienia, dopuściła się OSZU- 
stwal 


| 
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| Polska Linia Lotnicza „AEEOLOT" S. A. 


Ekspezyfura w Krakowie, ul. św. Anny 4. — Telcfor 32-32 


ECZKŁED LOTOW 
ekcwiązujący od 15 kwietnia 1828 r. 
7:45 do Berna i Wiednia we wtorki, ezwartki i soboty 
11:00 do Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
11:15 do Warszawy i Gdańska codziennie z wyjątkiem niedziel 
11:30 do Lwowa codziennie z wyjatkiem niedziel 
b) Przyłety: 10:30 z Warszawy i Lwowa codziennie z wyjątkiem niedziel 
10:45 z Wiednia codziennie z wyjątkiem niedziel 
1845 z Wiednia i Berna w poniedziałki, środy i piątki, 


ZAWIADOMIENIE. Podaję niniejszem do wiado- | zł 
messi Szan. Klijenteli, że na dnie sobotnie oddaję „4, 


<lnześcijaninowi mó; Zakład fryzjerski przy ul, Dic- 
tla 51. Proszę o dalsze łaskawe zaszczycenie mnie 
swymi względami. J. Schönwald. 123g 


CHŁOPCA do nauk! przyimie Ch. Horowitz, ry- 
townik, Stradom 13. 122 g 


ANGIELSKIEGO JĘZYKA udzielam po domach. 
Zgłoszenia pod „Anglopol* do Adm. Now. Dzien- 
pika. 


a) e©ćlety: 


~ POSZUKUJĘ lokalu z pięciu do sześciu ubikacyj 
na biura i magazyny, od naiychmiast. Zgłoszenia 
pod „Handel Żeraza* do Adm. „N. Dziennika”. 117g 


LEIB TUCHNER, ur. 1898, w Błażowej. unieważ- 
nia zgubiony dokument wojskowy, wydany przez 
P. K. U. Rzeszów. 125 z 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? Musisz nkoń- 
czyć kursa fachowe korespondnecyjne prof. Sekuło- 
wicza, Warszawa, Żórawia 42. Kursa wyuczają 8- 
stownie: bachalrerii, rachunkowości kupieckiej, ko- 
respondencji handł. stenografji, nauki handlu, pra- 
wa, kaligrafW. pisania na maszynach, towaroznaw- 
stwa, angielskiego, francuskiego, niemieckiego. Po 

] 
| 


URZĄDZONE biuro handlowo-przemysłowe, z te- 
lefonem i maszyną do pisania, siła biurową, w calc- 
ści lub do połowy do odstąpienia. Spółka możliwa. 
do Adm. 

115g 


Zgłoszenia pod „Przedsiębiorstwo 1350" 
„N. Dziennika”. 


= : Fa = 
3 > gumowe, spiralne. 
j paręlane oraz wsz6l- 
kie artykuły tech- 
z niczne dostarcza: 

1171er S. SZAJER 
Kraków. Wisina 6 — Teleł. 4154. 


ukończeniu świadectwo, — ŻĄDAJCIE PROSPEK- 
TÓW! 


Poszukuje się do wynajęcia 1166er 


próżnego warsztatu 


w pobliżu dworca, z instalacją elektryczną, 
| o powierzchni około 400 m2. Wyczerpujące 
| oferty z zapodaniem ceny pod „Korzysine 

do biura ogł. F. Stattera, Kraków. Rynsk 8 


Firm. 1230/27 i 
Spółdz. I. 163. m: 


Do rejestru spółdzielni przy firmie: „Banku 
Centralnego Spółdzielni z ogr. odpowiedzialno- 
ścią w Krakowie“ wpisano dnia 7 października 
1927. Zmieniono S$ 2, lit. b, d, e, f, statutu w ten 
sposób, że odtąd będą brzmiały następująco: 
$ 2 lit. b) Udzielanie członkom pożyczek i o- 
twieranie kredytów w terminie nie dłuższym, 
jak 6 miesięcy, a także w rachunkach  bieżą- 
cych zabezpieczonych. § 2 lit. d) Wydawanie 
przekazów, czeków i akredytyw, oraz dokony- 
wanie wypłat w granicach Państwa Polskiego. 
$ 2 lit. e) Kupno i sprzedaż na rachunek człon- 
ków oraz osób trzecich wszelkiego rodzaju 
procentowych papierów państwowych i samo- 
rządowych, listów zastawnych i innych papie- 
rów, wymienionych w § 81 lit. d) Rozporządze- 
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z 27 grudnia 
1924, Nr. 114, poz. 1018 Dz. U. R. P. 

Sąd Okręgowy i. Handi. O. II. 


Kraków, dnia 6 października 1927, 


Wytwórnia walizek, kuirów i torb poszukuje 
kwalifikowanych czeladników 


1167 Pisemne zgłoszenia przesłać 
Benedykt Altbaner, Przemyśl, Dworskiego 6. 


h NASZE ZDROJOWISKA 4 
| 


MISZ | ZAKOFAŃE |. 
PENSJONAT „ŚWIT 


L Warenraupta 
zupołmie odnowiony 
poleca pokoje słonecz- pod zarządem 
TE, akta urzą- Heleny ODERRERGEROWEJ 
poleca pokoje słonecz 
ne z komfortem (ciepła 


dzone, wraz z cało- 

dziennem utrzymaniem 
i zimna woda w poko- 
jach) tarasy. Kuchnia 


przez maj i czerwiec 10 
zł. dziennie. Telefon, ta- i 

wykwintna. — Cena na | | 
kwiecień. maj i czer- | 


djo, ianino na miejscu. 
uchnia kwintna i 
wiec 10 zł. dziennie. 


o „ 1189r 


Dyrekcja kolei państwowych we Lwowie rbzpi- 
suje na dzień 1 czerwca 1928 r. przetarg publiczny 
na koniekcję około: 

5.000 biuz sukiennych; 

8.900 par spodni sukiennych; 

4.300 płaszczy sukiennych; 

1.200 ubrań i płaszczy płóciennych; 

LR. czapek. 

iory służbowe mają być sporządzone z sukna, 
w ona ndieja Dorka Lasów Patotwowych | ora poszewki pad spd, w Tatty piw mi 
, e kieszenie: materjałów tych dostarczy Dyrekcja K. P. 

s we Lwowie. 

Magistrat mlasta Drohobycza rozpisuje konkurs Wykonanie ma być uskutecznione do 6 tygodni, 
na przeprowadzenie Mmstalacji centralnego ogrzewa- | licząc od daty wydania sukna do konfekcji. 
nia w gmachu nowobudującego się ratusza. Cena za konfekcję ma być podana łącznie z dodat 

Bliższe warunki, jakoteż przedmiar robót : doty- | kami firmowymi, oraz kosztan:i tak odbioru sukna, 
czące projekty, są do przejrzenia w Magistracie w | jakoteż dostawy odzieży służbowej franco Magazyn 
godzinach urzędowych. Termin wnoszenia ofert do | Zasobów we Lwowie, wraz z opakowaniem. 
30-go kwietnia b. r, włącznie. Oferty należy nadsyłać do Sekretarjatu Prezy- 

G dium Dyrekcji Kolei państwowych we Lwowie, nl. 

W piątek 4 maja 1928 odbędzie się w rałuszu w Zygmuntowska, w terminie do 1 czerwca 1928, na 
Nowym Sączu, w biurze Nr. 28, I. piętro, publiczna formularzach ofertowych. Wraz z ofertą należy na- 
licytacja w celu sprzedaży 2.000 metrów sześc. drze | desłać podwójne wzory oferowanej konfekcji, oraz 
wa jodłowego z lasów miejskich w Paszynie, ścię- | Załaczyć próbki wszystkich dodatków, jakie mają 
tego i okorowanego. "Z powyższej ilości drzewa | PYĆ użyte przez oferenta do zaoferowanej konfekcji 
1680'47 metrów sześc. znajduje się na składach w | "brań służbowych. || ; 

Jesie przy drogach. Reszta znajduje się w lasach ; Bliższych mformacyj udziela w godzinach urzędo- 
może być dopiero zimową porą do Śniegu wywie. | wych Wydział Zasobów wymienionej Dyrekcji K. 
sina. P. gdzie też można otrzymać osobiście lub przez 

Cena wywołania 36 zł 50 gr. za 1 metr sześc. pocztę (za nadesłaniem znaczków na porto) formu- 

Szczegółowe warunki licytacyine przeglądać me- | latze ofertowe. 
żna w biurze Magistratu Nr. 27, I. piętro, w dnie po- Otwarcie ofert nastąpi dnie 2 czerwca 1928, o go- 
wszednie od godz. 9-tej do 1-ej, w niedziele i święta | dzinie 12, przyczem oferenci mogą być obecni. 


od godz. 10.1ei do 12-tej. („Monitor Polski Nr. 89 z 17 kwietnia 1928). 


Przetarg na sprzedaż 191'81 metrów sześc. dębiny 
użytkowej, w tem 5494 m. sześc. fornieru z Nadie- 
śnictwa Jedlimia, odbędzie się dnia 30 kwietnia 1928 
r. o godzinie 12-tej, w lokalu Dyrekcji Lasów Paf- 
stwowych w Radomiu, przy w. Lubelskiej 53. 


©diazd samochodów z przed biura Ekspozytury P. L. L. 


Cood-Wsar 


opony samochodowe 

Generalna reprezentacja ; 

„AUTO STAR* 
Pijarska 7. 


MIEJSKIE ZAKŁADY 
CERAMICZNE 


kraków 14, Lwowska 2. 


polecają na sezon 


bieżący DE A 

| Ważne dla Pań! 

l Lekcje zbiorowe trykotar- 

stwa ręcznego, tkanin ple- 

cionych i serwet franc. 

Przyjmuje się zamówienia. 

GO  795əse Wykonuje chustki na letni- 

| Zaklad haftu iszycia: 

a aftu isz 

bielenia rog > EMKA 

budowy Kraków, Pędzicków 3. 

|" M Ą 

nawozu -=o 
przemysiu | Rekiama 


dźwignią 
| handiu 


, ROWERY 


Przedstawicielstwo: józef Schiff, Kraków 
Skrytka pocztowa 125. "42x 


akoki. 


paj WYŻSZE. 


Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Krakowie  rozni- 
suje przetarg publiczny na adoptacje na cele pocztr= 
we budynku w Częstochowie, w. Strażacka Nr. 15, 
stanowiącego własność p. Stopnickiego. 

Termin do składania ofert upływa z dniem 2 mata 
1928 roku, o godz. 12-tej. Kornisyjne otwarcie ofert 
ay współudziale oferentów nastąpi tego samego 

a: 

Przed złożeniem oferty nalęży przeczytać Ii pod. 
pisać warunki przetargu, wyłyżone do użytku w 
Oddziale lokalowym Dyrekcji Poczi 1 Telegrafów w 
Krakowie, ul. Warszawska 3, I. piętro, gdzis oferen- 
ci mogą także codziennie w godzinach od 11 do 13 
przeglądać plany, otrzymać potrzbene do oferty œ 
ryginalne formularze i wyjaśnienia odnośnie do ro- 
bót, które mają być wykonane. l 


Państwowy Zarząd Drogowy w Krakowie rozpi- 
suje ustny przetarg publiczny na sprzedaż używa- 
w kaja samochodów osobowych marki „Puch“ i 
„For: ar 

Przetarg odbędzie się w dniu 11 maja 1928 r, © 
godzinie 1l-tej, w biurze Zarządu przy ul. Starowiśl 
nej L. 13/IL p., drzwi Nr. 55, gdzie też udziela się 
informacyj co do warunków sprzedaży | miejsca O+ 
glądania samochodów. 


VVVYVVVYVYVVYVYVVVVV 
Salon krawiecki SZYMON ELSNER 
w Krakowie ulica Gertrndy L. 24 

Matferjały najmodniejsze krajowe ti oryginalne 
angielskie na składzie, wykonanie pierwszorzę' | 
ne, ceny i warunki przystępne. 4025 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwałd. — Redaktor naczelny: Di. Wilhelm Beżkelhammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarni» Dziennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7,pod zarządem Maksymiljana Feldmana 
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